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Trzyletni plan odbudowy — dalszy ciąg referatu tow. Minca 
c a 


Wprawdzie nasze przepisy o kontyngen- 
tach przewidują premiowanie towarowe za wy- 
pełnienie kontyngentu zgodnie z planem, ale 
dzięki poważnym brakom naszego aparatu 
rozdzielczego premie towarowe dochodzą do 
wsi bardzo wolno, a często — niestety nie 
mą sobie co na fo zadkrywać oczu, bo taka 
jest prawda — dochodzą tylko w części. 


Premie pieniężne za świad- 
czenia rzeczowe 


Dłatego też sądzę ¿że pozostawiając w 
mocy premie towarowe będzie bardzo po- 
żytecznym i celowym natychmiast pre- 
miować poważnymi premiami pianiężnynii, 
obliczonymi w zależności od ilości odsta- 
wionych kwintałi, tych wszystkich chło- 
pów, którzy swe zobowiązania wykonują 
tojainie i uczciwie. 

Będzie to widomy znak troski Państwa 
Demokratycznego 0 wieś, Będzie to wido- 
my znak rekompensaty, którą Państwo De- 
mokratyczne udziela lojałnej uczciwej czę- 
ści wsi. Będzie to dobra Gwiazdka dla 
chłopów patriotów, dla chłopów demokra- 
tów. 

Nasza Partia uczyni wszystko, aby Rząd 
natychmiast wprowadził w życie odpowiednie 
przepisy. 

Jednocześnie powinny być wprowadzone 
premie pieniężne za dalsze przedterminowe 
wypełnianie zobowiazań kontyngentów. 

Wszystko tò razem musi dać i niewątpli- 
wie da póważny efekt w przyśpieszeniu wy- 
pełnienia akcji kontyngentowej. 

Jeżeli zaś chodzi o opornych, to będą oni 
już musieli mieć pretensje do samych siebie, 
wtedy gdy spotkają się ze strony organów 
państwowych z ostrymi i nieuniknionymi re- 
presjami. 

Jak najszybsze zakończenie akcji kontyn- 
gentowej leży zarówno w interesach miasta 
jak î wsi. 

Leży w interesach miasta, bo pozwoli żyć 
miastu na podstawie pewnych rezerw apro- 
wizacyjnych i bez codziennej troski o to, czy 
jutro w piekarniach znajdzie się dość mąki, 
by wypiec chleb dla robotnika. 

Leży w interesach wsi, gdyż im szybciej 
będą wypełnione kontyngenty tym prędzej 
wieś uzyska możność zbywania swych nad- 
wyżek po cenach wolnorynkowych. 

Jak najszybsze wypełnienie kontyngentów 
leży w interesach wsi i z innych, bardziej 
ogólnych i bardziej daleko w przyszłość się- 
gających względów. 

Kontyngenty są tą formą w stosunkach 
gospodarczych między miastem a wsią, która 
wynika z warunków wojennych i z tradności 
okresu, który następuje bezpośrednio po woj- 
nie, Z tego punktu widzenia kontyngenty nie 
są czymś niezmiennym i wiecznym, 

Jest rzeczą jasną, że wtedy gdy stosunki 
będą w poważnym stopniu znormalizowane, 
wtedy wojenna forma kontyngetńtowa wzaje- 
mnej gospodarczej załężności miastą od wsi, 
będzie musiała być zmieniona na inną, bar- 
dziej przystosowaną do normalnych warun- 
ków i bardziej dla chłopa dogodną. 

Byłoby dzisiaj niepoważnym i demagogi- 
czniym, gdybyśmy próbowali chociażby w przy- 
błiżeniu określić, kiedy to może nastąpić, ale 
jest rzeczą konieczną powiedzieć o tym już 
dzisiaj i podkreślić, że terminowe wypełnienie 
tegorocznych kontyngentów poważnie wpływa 
na przyśpieszenie tej chwili, gdy od wojen- 
nych form kontyngentowych będzie trzeba i 
będzie można przechodzić do bardziej dosko- 
nałych i bardziej dogodnych dla chłopa form. 

Nasza Partia czyni wszystko, aby w. obe- 
cnych ciężkich warunkach, przełamując i przez- 
wyciężając trudności, poprawiać byt klasy ro- 
botniczej. 
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AY OCZYME LISZYSTK 


Nasża Partia powinna uczynić wszystko, 


W tym celu trzeba, aby wszystkie nasze 


aby w obecnych warunkach, przezwyciężając organa gospodarcze postawiły przed sobą za- 


i przełamując trudności, poprawić byt chłopów 
polskich. i 


danie i zwróciły się twarzą do chłopa, 
Nie można pocieszać się tym, że 
dokonana reforma rolna. 


została 


Nie można pocieszać się tylko reformą rolną 


Po dokonaniu reformy rolnej pozostaje je- 
szcze bardzo dużo do zrobienia dla ułatwienia 
życia wsi, dla poprawienia bytu chłopa. 

Jest zjawiskiem niepokojacym, że w ostat- 
nich czasach Ministerstwo Rolnictwa i Reform 
Rolnych wykazuje w tych zagadnieniach ma- 
lą aktywność i małę inicjatywę. 

Jest wiele bolączek na wsi, które mogą i 
powinny być prędko zlikwidowane. / 

Pierwsza taka bołączka, to: omówione już 
przez nas częściowo zagadnienie sieci Toz- 
dzielczej na wsi, a więc w dużym stopniu 
zagadnienie spółdzielczości. S 

Jeżeli potrafimy wygrać bitwę o handel i 
spółdzielczość również ij na odcinku wiejskim 
jeżeli przez reformę spółdzielczości potrafimy 
ja przystosować do potrzeb wsi, jeżeli potra- 
fimy udemokratycznić spółdzielczość na wsi i 
oddać jej rządy w ręce samych- chłopów, je- 
żeli potrafimy usunąć przeszkody 'dła rozwoju 
spółdzielczości w Związku Samopomocy 
Chłopskiej, to w dużym stopniu usuniemy ta 
niezadowólenie, które sluszmie panuje na wsi, 
z powodu wadliwego systemu PRACA 
artykułów przemysłowych. "memm 

Drugą bolączką wsi, którą domaga się jak 
najszybszego rozwiązania, jest zagadnienie 
młynarstwa, 
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POJĄCZKI WSI 


Są jednak sprawy, które siłami wsi, 
wsi nie mogą być rozwiązane. 

Wymienimy kilka takich spraw: 

To sprawa artykułów przemysłowych dła 
wsi. 


samej 


MOSKWA (TASS). Dnia 14 grudnia 


do Moskwy przybył amerykański akkas] 


tarz Stanu James Byrnes, Razem z min. 
Byrnesem przybyli radca Departamentu 
Stanu — Coen, rektor Uniwersytetu w 
Harward — dr. Conant i wyżsi urzędnicy 
Departamentu Stanu — Mattews, Bowlen, 
Vincent, pik. Kelly. 


Na lotnisku Centralnym Byrnesa ocze- 
kiwali — zastępca Komisarza Ludowego 
spraw zagranicznych ZSRR — W. Deka- 
nozow, członkowie ambasady Stanów 
Zjednoczonych w Moskwie na czele z 
radcą ambasady — p. Kennan, ambasador 
Wielkiej Brytanii w ZSRR — Kerr, jak 


Wprowadzenie Sądów Dorażnych w Polsce 


Dekret wchocz. w Ź cie z dniem 17 grućcnia b.r. 


WARSZAWA (PAP), Minister NRC | 
wości ob, Henryk Świątkowski podaje do wia 
domości najważniejsze postanowienia dekretu 
z dnia 16 listopada 1945 r. (Dz. U. R. P. Nr 55 
poz. 301), który wchodzi w życie z dniem 17 
grudnia 1945 roku. > 

Sadom doraźnym na mocy Art. | powyższu- 
go dekretu podlegają: 

1) zabójstwo (art. 290 KK), 2) branie łapó- 
wek przez urzędnika (art, 2%0 KK), 3) rozbój | 
(art. 259 KK) i kradzież przy użyciu gwałtu 
(art, 258 KK), 4) kradzież zwykia (par. 1 art. | 


t 


Jest faktem, że w młynarstwie wiejskim, w 
otwartej i zamaskowanej. formie  zagnieździł 
się spekulant który drze siódmą skórę z chło- 
pa, eksploatując go niemiłosiernie, 

Jest coś  paradoksalnego w tym, że pań- 
stwo demokratyczne, które potrafilo odsunąć 
od władzy i od zysków wiełkich kapitalistów 
trusty i kartele, nie może sobie jakoś dotych- 
czas dąć rady z młynarzami — spekułantami, 
a gdżie jak gdzie, a przecież właśnie w mły- 
narstwie droga stoi otworem dla rozwój 
spółdzielczości. 

Jest niesłusznym, błędnym i niesprawiedli- 
wym, że dotychczas spółdzielczość Związku 
Samopomocy Chłopskiej przejęła tylko drobną 
część młynów w ilości 406. , 
| Z wyjątkiem młynów o znaczeniu kliczo- 
wym dla państwa, olbrzymiia większość mły- 
Rów wiejskich powinna być przekazana spól- 
dzielczości i w pierwszymi rzędzie spółdzie!- 
czości Związku Samopomocy Chłopskiej, kto- 
ry — wierzymy w to mocno — potrafi wy- 
eliminować wyzysk, eksploatację i spekulacię 
mtynarzy w życiu wsi. 

To są bołączki, które mogą być zlikwidóć 
wane wewnątrz wsi i w dużym stopniu sila- 
mi samej wsi. 


llość artykułów jest ograniczona możliwoś- 
ciami produkcji llość ta rośnie i będzie nie- 
ustannie wzrastać. 

Ale nie tylko o ilość chodzi. Chodzi o ja- 
kość, asortyment i o celę. 


jziś począte« obrad w Moskwie 


Byrnes zapo wiedział nową erę zbl.żenia Stanów Zjednoczonych i ZSRI 


również wyżsi urzędnicy Komisariatu Lu- , nownie zobaczę mego przyjaciela i kolej 


dowego spraw zagranicznyci: ZSRR. 

Ambasador Stanów Zjednoczonych — 
Harriman nie mógł przybyć na lotnisko 
Centralne, gdyż znajdował się w tym cza 
sie na innym lotnisku, gdzie według przy- 
puszczeń miał lądować Samolot Byrnesa 
z powodu niesprzydającei pogody. 

Lotnisko było udekorowane flagami ra 
dzieckimi i amerykańskimi. 


MOSKWA (TASS). Na lotnisku nios- 
kiewskim sekretarz Sianu Byrnes wystą- 
pił przed mikrofonem i powiedział: „łes- 
tem bardzo szczęśliwy, że jestem w Mos- 
kwie. Będę również szczęśliwy, gdy po- 


257 KK) lub przywłaszczenie (par. 1 i 2 art. 262 
KK), w razie dokonania ich bądź na szkodę 
państwa, samorządu, instytucji publicznej, przed 
siębiorstwa państwowego, samorządowego albo 
znajdującego się pod zarządem państwowym 
lub samorządowym. oraz organizacji społecz- 
nej o znaczeniu ogólnym, jak Polski Czerwo- 
ny Krzyż, Związek Samopomocy Chłopskiej 
itd. — bądź też w stosunku do mienia, przewo- 
żonego koleiami, samochodami i innymi publi- 
cznymi środkami transportu. a także znajdują- 
cego się w magazynach kolejowych lub porto- 
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BYT CHADD 


Przemysł produkujący na potrzeby 
musi zwrócić się twarzą. do wsi, musi po 
wić jako swe główne zadanie, dostarcz 
wsi towarów jakościowych, odpowiadają: 
potrzebom wiejskim i uwzględniającym 
swoim asortymencie — wiejskie gusta, up 
bania i tradycje. 

Przejdźmy teraz do zagadnienia: cen p 
mysłowych. j 

Wykazaliśmy już poprzednie, że fakty 
nie obecny stosunek. cen przemysłowych 1 
nych odpowiada — z gruba biorąc — stos 
kowi przedwojennemu, ale to bynajmniej 
znaczy, żeby obecny poziom cen oa 
wych był zadawalniająco niski. Wręcz p. 
ciwnie. jest on za wysoki. Musi on ulec i 
dzie on ulegać wolnemu lecz systematycz 
mu zniżanit. 5 

W niedługim czasie, na podstawie 
wprowadzonych zasad księgowości, możnć 
dzie ustalić faktyczne koszta własnej prod 
cji. Wychodząc z tego ustalenia i aà ds 
wie ciągłego wzrostu wydajności 
dziemy okresowo,  periodycznić 
wszystkie ceny przemysłowe, diss je 
systematycznie je zniżąć zwłaszcza w za 
towarów szerokiej wiejskiej konsumcji. 

Druga sprawa, to sprawa budulca ag 
opałowego. 

Wieś jest zniszczona w, wielu miejsc 
wieś dąży do tego, żeby jak najprędz 
pobudować, Wieś w wielu HRAT cierpi 
brak opału. W 

W obecnej sytuacji transportowej, nie R 
żemy nawet marzyć, o tym żeby dostarcz 
na wieś dostateczną ilość węgla. Y 

I budulec więc i opał muszą być dostarc; 
ne wsi przez Lasy Państwowe. 


z 
j 


rj 
(Dalszy ciąg na str. 2-ej) kc 


— p. Mołotowa. u 

jestem przekonany, że w wyniku m 
szych rozmów „nasze dwa kralę zbliżą 
jeszcze bardziej, Wspólpraca, która | E 
rozpoczęła w okresie wolny, powinna by 
kontynuowana również w warunkach p 
kojowych.'* 

LONDYN (BBC), Brytviski minist 
spraw zagranicznych Bevin udał się 
piątek drogą powietrzną do Moskwy, Pi 
czas tej podróży zatrzymał się w Berlini 
aby odbyć rozmowę z dowódcanii 
tyjskich wojsk okiipacyjnych w Berlin 
oraz z przedstawicielem brytyjskim w $ 
juszniczej Komisji Kontroli dla Niemiec. 


wych, 5) kradzież przy zaopatrzeniu „się w 
6) kradzież lub przywłaszczenie pod pozi 
czynności urzędowej, 7) umyślne nad 
władzy lub niedopełnienie obowiazku s e) 
wego przez urzędnika (par. 1 art. 286 KK), | F 
sprowadzenie niebezpieczeństwa pożaru 
wu, zawalenia się budowli. kałastvofy w 
nikacji (par. 1 art, 215,KK), 9) sprowadz 0 
niebezpieczeństwa powszechnego przez 
materiałów wybuchowych lub łatwo 
(paw. 1 art. 210 KK), 10) uszkodzenie 


Dokończenie na str. Ż-ej. | 


Str. 2 


trzyletni plan odbudowy 


(Dalszy ciąg ze str. 1) 
(Tymczasem wśród części aparatu Lasów 
fistwowych istnieje tendencja, aby możliwie 
2 lasów nie dawać, i w ten sposób przy- 
eszać regeneracje lasów w Polsce. 

Taka tendencja jest szkodliwa gospodarczo 
politycznie. 

Minister Leśnictwa nasz towarzysz Tka- 
w już przystąpił do przełamywania tej ten- 
cji, a więc Polska będzie wdzięcznie wspo- 
jała jego imię, jeżeli przełamie ją do końca, 
(Trzecia sprawa. Sprawa niezmiernej don'o- 
ści — to zagadnienie dostarczenia wsi środ- 
w produkcyjnych niezbędnych dla podniesię- 
A gospodarstw na wyższy poziom. 

Chodzi tu przede wszystkim 0 maszyny 
nicze i nawozy sztuczne. 

(Plan produkcji naszych fabryk metalowych 
łewiduje już w roku przyszłym taką pro: 
kcję maszyn i narzędzi rolniczych, która za- 
wni średni poziom paru ostatnich przedwo- 
inych lat osiągając ogólną wartość w rocz- 
skali — 20 milionów złotych przedwojen- 
h 


Nawozy sztuczne i maszyny 
|. rolnicze 


| Trzeba jednak, jak najwyraźniej powie- 
jeć, że w naszej produkcji maszyn rolniczych 
s wszystko jest w porządku, 

Bardzo często ta produkcja nie uwzględnia 
'znych potrzeb wsi, nie studiuje jej ohe- 
ych zapotrzebowań, nie produkuje nowych 
pów, nie uwzględnia nowych doświadczeń 
ë idzie w nogę z życiem i postępem 

"Po to, żeby przyszłoroczna produkcja ma 
yn rolniczych, rzucona na wieś dała swoje 
ekty po to przemysł maszyn rolniczych rò- 
nież musi przyjąć za przewodnią zasadę 
'go postępowania Masło: twarzą do wsi 
| Ilość nawozów sztucznych, którą będzie- 
y rozporządzać w przyszłym roku, zarówno 
M łasnej krajowej produkcji, jak i z importu 
zedstawia się dość poważnie, jednakże 
pzgiędniając doświadczenia tegoroczne, kie- 
j nawozy wydzielone przez Państwo dla ro'- 
nie zawsze do niego dochodziły we wia- 
ym czasie, we właściwej cenie, trzeba bę- 
w tym roku położyć specjalny nacisk na 
dłowe zorganizowanie rozdziału nawo- 


| Trzeba się do tej akcji wziąć już teraz, 
rzeba wziąć kurs na to, by tam, gdzie to 
będzie możliwe, rozdział ten był prze- 


tych, którzy jej najbardziej 
| potrzebują 


| Zostaje mi jeszcze w zakresie spraw roln: 
t h do omówienia jedna kwestia: 

Państwo, jeżeli chodzi o pomoc wsi, robi 
rielki wysiłek. 

Państwu chodzi przede wszystkim t to, że- 
y dopomóc tej części wsi, która pomocy naj- 
Jardziej potrzebuje, a więc wsi biedrej i 
Fedniozamożnej. Znaczy to, że musimy spec- 
hinie pomyśleć o tym, ażeby pomoc docho- 
lzila właśnie do tej części wsi, której chcemy 
jomóc. 
| Weźmy takie zagadnienie, jak zagadnienie 
haszyn rolniczych į nawozów sztucznych. 
Przy obecnym układzie stosunków na wsi, 
dzie mógł z niej skorzystać w pierwszym 
ie chłop zamożny, a chłop biedny i śred- 
jozamożny nawet przy założeniu niskich cen, 
bardzo wielu wypadkach nie będzie mógł 
pić ani nawozów, ani maszyn  roiniczych 
Mielismy -już takie sygnały w ciągu tego roku. 
ki Nie chcemy bynajmniej przeszkadzać zā- 
hożnemu chłopu w podnogzeniu jego gospo- 
larki, ale dążymy — i mówimy to otwarcie 
tego, aby pomoc Państwa w pierwszym 
lzędzie była skierowana do tych, którzy jej 
pa bardziej potrzebują, to znaczy do gospoda- 
zy biednych i średniozamożnych. 

WWysuwa to zagadnienie kredytu dia indy- 
alnych" gospodarstw i dla spółdzielni 
azku Samopomocy Chłopskiej. 


 Generaina linia — kurs na 
nowych ludzi 


|. 

| Musimy sobie zdać sprawę z tego, że 
Skoro: stoimy na stanowisku, że nie może 
zabraknąć kredytów: dla inwestycyj, któ- 
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GŁOS ROBOTNICZY 


— rejerat tow. Minca 


re przez szybką produkcję stokrotnie o. 
kupią otrzymane kredyty, to tyczy to 
również rolnictwo, którego produkcja 


jest tak potrzebna. 

Musimy sobie zdać z 
sprawę z ' tego, że w rezultacie reformy 
rolnej wieś wkracza na nowe drogi, w 
których poważną rolę odgrywa rozwój 
spółdzielczości chłopskiej, 

Spółdzielczość na wsi to niejako nowy 
jej ustrój gospodarczy. Mamy dopiero 
zaczątki tego rozwoju, ale wiemy, że ni. 
gdy. taki rozwój nie dokonywa się bez 
pomocy, poważnej pomocy finansowej, 
ze strony Państwa, 

I dlatego na kredyty produkcyjne dla 
wsi, dla indywidualnych gospodarstw i 


drugiej strony 


dla spółdzielczości wiejskiej — pieniądze 
będą musiały się znależć, 

Będzie to jeszcze jednym widomym 
znakiem dbałości Państwa  Demokratycz- 
nego o wieś — będzie to jeszcze jednym 
widomym” przejawem sojuszu robotniczo- 
chłopskiego. 

Wiemy, że jeżeli wokół tych wszyst. 
kich zadań dotyczących poprawy bytu 
wsi potrafimy skupić swoje wysiłki, 
zmobilizować masy chłopskie, wziąć się 
za te zadania z całą peperowską ener- 
gią i uporem, fo z każdym miesiącem, 
mimo zniszczeń wojennych, mimo ruin 
i zgliszcz coraz. więcej będzie na wsi 
polskiej ludzi, którzy mówić będą: 

„Jest lepiej, jest lżej”. 


Tworzymy nowy ustrój gospodarczy i społeczny 


Budujemy i tworzymy nowy ustrój gos- | może być 


podarczy i społeczny. 


zbudowany tylko pod warun- 


kiem, że będzie on stworzony nie tylko 


Budujemy i tworzymy Polskę bez ob-|od dołu, przez wysiłek twórczy mas, ale 


szarników, bez wielkich kapitalistów, bez 
trustów i karteli. 

Budujemy i tworzymy ustrój gospodar, 
czy, który nie jest ustrojem socjalistycz. 
nym, gdyż jest ustrojem społeczeństwa 
klasowego, ale który już nie jest także 
ustrojem kapitalistycznym w takim zrozu- 
mieniu, jakim był ustrój istniejący w Pol- 
sce przed 1939 T. 

Tę nową Polskę, ten jej nowy ustrój 
gospodarczo_społeczny budują masy pra- 
cujące miast i wsi, Budują swoim wysił- 
kiem, swoim trudem, swoim entuziazmem, 


i od góry, przez pracę ludzi, przez mā. 
sy wysuniętych w aparacie kierowni. 
czym, kierującym gospodarką. 

To znaczy, że masy pracujące, że 
chlopi i robotnicy muszą wysunąć swo- 
ich najlepszych, najbardziej uzdolnio 
nych i najbardziej utalentowanych lu- 
dzi do kierowniczego aparatu gospo, 
darczego. . 

Nie znaczy to bynajmniej, byśmy 
„chcieli się wyrzekać współpracy sta- 
rych kadrów kierowniczych, zwłaszcza 
inteligencji technicznej, Wręcz przeciw 


- 
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Dwi udzie — robotnicy | chłopi muszą stangi U sieru 


ny warunek powodzenia naszego bu, 
downictwa. 


W zakresie wciągania inteligencji 
technicznej do dziela budowy  ustro- 
ju gospodarczo-społecznego w Polsce w 
zakresie wykorzystania starego apara- 
tu kierowniczego, zrobiono bardzo du, 


żo. Nie da się niestety tego samego po- 
wiedzieć o wysunięciu na kierownicze 
stanowisko w życiu gospodarczym no- 
wych ludzi, ludzi z dołu, robotników 
i chłopów. 


Robotnicy i chłopi — na 
kierownicze stanowiska 


Pewne wyniki w tym zakresie można 


zaobserwować w przemyśle. : 
ogółem ' wysu. 
sta. 
lisz: 


Do początku grudnia 
kierownicze 
W tej 
bie na stanowiska dyrektorów, zastęp- 
ców dyrektorów, kierowników fabryk 
i przedsiębiorstw 399. Sama w sobie jest 
to liczba pokaźna. Jeżeli jednak biiżej jej 
się przyjrzeć, to zobaczymy, że wysuwa. 
nie robotników na kierownicze stanowis. 
ka w przemyśle odbywa się w sposób 
bardzo nierównomierny, w zależności od 
różnych gałęzi przemysłu, 

Tak np. liczba wysuniętych w prze- 


nięto robotników na 


nowiska w przemyśle 2.888. 


swoim oddaniem sprawie Polski Ludowej. nie. myśle węglowym wynosi 1,431, w hut. 
Ale jest rzeczą jasną, że nowy ustrój Uwążamy tę współpracę za koniecz- (Dalszy ciąg na str. 3-ej) 
TT YO sss 


Kapitały faszystów niemieckich 


zakonspirowane w bankach szwajcarskich 


NOWY JORK (TASS). 


Według doniesie- | domiły bankierów szwajcarskich 


za pośred- 


nia korespondenta gazety „New York Herald |nictwem ministerstwa spraw zagranicznych o 
Tribune* z Żurychu, znany bankier szwajcar= | przerwaniu rókówań, dotyczących zdi$cia se- 
ski oświadczył, że Stany Ziednoczone zawia- | kwestru z kapitałów szwaicarskich, zasekwes- 


Układ angielsko-irancuski 


LONDYN (BBC). Z Paryża donoszą, iż zo- 
stał tu ogłoszony układ anglo-francuski w spra 
wie Syrii i Libanu. Tekst układu ustala plan 
metodycznego przegrupowania i 
wojsk obu tych państw z terytorium lewan- 
tyńskiego. 


wycofania 


Na marginesie tego układu londyński „Ti- 
mest pisze, iż oznacza on pierwszy krok w 
koordynacji współpracy angio-fraeuskiei na 
Środkowym Wschodzie, iak również kładzie 
podwaliny pod dalszą wspó'oracę tych dwóch 


krajów. 


Zjazd dziennikarzy w stolicy 


WARSZAWA (PAP) Przed rozpoczęciem ki. Wśród licznych delegatów dziennikarzy z 


obrad zjazdu delegacja zjazdu złożyła wieniec 


całej Polski i zaproszonych gości widzimy 


na grobie Nieznanego Żołnierza. Zjazd repre-| przedstawicieli prasy zagranicznej: p. Marshala 


zentowali: prezes prof. Józef Wasowski i nacz. 
dyr. Polskiej Agencji Prasowej Nowicki. 
Zagaja zjazd prezes prof. Wasowski, wita- 
jąc rząd w osobach wiceprezydenta KRN Bar- 
cikowskiego, ministrów Matuszewskiego. Rzy- 
mowskiego, Kierniką i Stańczyka. Na sali obec- 
ni byli: wiceprzewodniczący MRN ob. Gro- 
dzicki, wiceprezydent m. st. Warszawy Strzelec- 


(Agencja France Presse), Mundy (Daily Teic- 
graph). p. Selby (Sunday. Times), Agencji Tass: 
red. Pantiuchina i in. Po krótkim przemówie- 
niu prof. Wasowskiego, w którym mówca dzię- 
kowal specjalnie min. Matuszewskiemu za wiel- 
ka-pomoc przy organizowaniu prasy polskiej, 
zjazd wybrał na przewodniczącego prezesa prof, 
Wasowskiego. 


R m - s æ s fi 
Delegac a Polonii amerykeńsk'ej 
przybyła do Warszawy 

WARSZAWA (PAP). Na zaproszenie Rzą.| Antoni Karczmarzyk — prezes Ligi Kościusz- 
du R. P, przybyła do Warszawy delegacja wy- | kowskiej, Wincenty Klein — posel do legisla- 
bitnych działaczy demokratycznych Polonii a- | tury stanowej, Henryk Podolski — redaktor pi- 
merykańskiej, w skład której wchodzą: senator|sma „Głos Ludowy” z Detroit, Tadeusz Kan. 
Nowak, członek senatu Stanu Michigan. prof. |tor — współpracownik pisma „Nasz Świat”, 


Bandy niemieckie w (zechosiowacii 


PRAGA (PAP). W północnej Słowacji ban- 
dy terrorystów hitlerowskich i dezerterów 
armii niemieckiej, opuszczają wskutek zimna 
góry i lasy, w których ukrywały się dotąd i or- 
ganizuią napady na wioski, gdzie rabują miesz- 
ańców i często ich mordują Wysłano specjal- 


ne oddziały policji żeby zlikwidować bandy 


b. |niemieckie. W Sudetach policia czechosłowace 


ka wykryła organizację hitlerowską. Dokonano 
licznych aresztowań, W mieszkaniach członków 
organizacji znaleziono składy broni i amuni- 
cii. 


pziałalność faszystów w Meksyku 


MEXICO-CITY (TASS). Według  donię- 
sienia prasy, dnia 9 grudnia zakończyła się 
konferencja przywódców ruchu synarchistycz- 
nego (faszystowskiego), która legalnie odby- 
wała się w ciągu ostatnich dni w meksykań- 
skiej stolicy, Były „wódz narodowy“ związku 
synuichistów — Manuel - Torres Buenom w 
swoim przemówieniu atakował rząd i żądał, 


aby ruch synarchistyczny był oficjalnie repre- 
zenńtowany w instytuciach państwowych, mię- 
dzy innymi — w Parlamencie. Przemówienie 
innego przywódcy synarchistycznego, mieiakie 
go Gonzalesa Morphina, było próbką otwartej 
propazandy faszystowskiej. 

Na komferencii w charakterze obserwato- 
rów bv! obecni specjalni przedstawiciele pro- 
kuratury. y 


TES tam i ZZ 


trowanych w Stanach Ziędnoczonych. Władze 
amerykańskie odmówiły wyjaśnień w tej spra 
wie. 

Jednakże ze źródeł miarodajnych wiado- 
mo, że Stany Ziednoczone nie są zadowolone 
ze stanowiska Szwaicarii, odnośnie skonfisko- 
wanych kapitałów faszystowskich w szwaj- 
carskich bankach przemysłowych. Korespoń- 
dent pisze, że na żądanie Stanów Ziednoczo- 
nych rząd szwajcarski sporządził listę depo- 
zytariuszy — obywateli byłych państw osl. 
Lista ta ustala, że 25 tysięcy Niemców prze- 
chowywało w barkach szwajcarskich 175 mi- 
lionów dolarów. Rząd szwajcarski polecił 
przeprowadzenie inspekcii wkładów. przecho- 
wywanych w safes'ach. „Jednakże Stany Zje- 
dnoczone uznały ten Środek za niezadowala- 
jący, uważając, że pozwala się w dalszym 
ciągu na konspirowanie wkładów niemieckich. 


Wprowadzenie sądów 
doraźnych w Polsce 


Dokończenie ze str. l-ej. 
użyteczności publicznej, iako to wodociągów, 
elektrowni, gazowni, urządzeń fabrycznych, ko« 
palnianych (par. 1 art. 217 KK), 11) szabrow- 
nictwo, tj. przywłaszczenie lub zabór cudzych 
rzeczy, pozbawionych ochrony wskutek wojny 
lub innych nadzwyczajnych zdarzeń (ust. 1 art. 
29 dękr, z dnia 6.11 45. o przestępstwach szcze- 
gólnie niebezpiecznych w okresie odbudowy 
państwa), 12) akty gwaltu w stosunku do osób 
lub grup ludności z powodu ich przynależno- 
sci narodowościowej, lub wyznanio- 
wej, brania udziału w zbiegowiskiu  dopusz- 
czającym się takich czynów oraz zmawianie się 
w celu ich popełnienia (art. 22 i 23 dekr. z dn. 
6.11 45 r. o przestępstwach szczególnie niebez- 
piecznych w okresie odbudowy państwa), 

Sąd doraźny w składzie 1 sędziego į dwóch 
fawników, wybieranych przez prezydium Woje- . 
wódzkiej Rady Narodowej (art, 5 dekr.) wy- 
mierza następujące kary: karę śmierci albo do- 
żywotnie więzienie lib więzienie. W każdej 
sprawie o przestępstwo, podleęgaiące postępo- 
waniu doraźnemu, prokurator zarządza nie- 
zwłocznie aresztowanie oskarżonego (art, 9 
dekr.). Po rozprawie Sad doraźny niezwłocz- 
nie ogłasza wyrok, który staje się odrazu pra- 
womocny i nie ulega zaskarżeniu (art. 17 dekr.), 

Minister $pr*' =dliwości 
(7) Henryk Świątkowski. 


rasowej 


= 


W piątym dniu Zjazdu PPR E. 


tow. 


chab wygłosił obszerny referat o aktual- 
nych zagadnieniach wsi. Referat ten poda- 


jemy poniżej: 


Wieś polska przeżywa okres głębokich, prze. 
strukturalnych. Zmiany te 
zostały wywołane w następstwie trzech histo= 


łomówych zmian 
rycznych faktów: a) wojny i okupacji, b) rady- 
kalnej reformy. rolnej, 
Ziem Zachodnich i północy. 

Wojna i okupacja spowodowały kolosalne 
zniszczenie wsi upadek jej sił wytwórczych, 
głębokie zmiany w stanie posiadania i daleko 
idące reglamentacje produkcji a zwłaszcza 0« 
brotu. Dzisiaj nie sposób jeszcze ująć w ścisłe 
cyfry całego ogromu zniszczeń. Kilka milionów 
ludzi zostało przez niemieckiego okupanta wy- 
mordowanych lub zamkniętych w obozach kon- 
centracyjnych, lub wreszcie zagnanych na ka- 

i torżnicze roboty do fabryk i folwarków nie. 
mieckich. Setki tysięcy budynków mieszkalnych 
i gospodarskich na wsi zostało zniszczonych. 

j Kolosalne straty poniosła wieś polska w in- 
weńtarzu żywym, zwłaszcza jeżeli chodzi o siłę 
pociągową, bydlo rogate i trzodę chlewną, Ilość 
koni zmniejszyła się na terenie starych woje- 
wództw prawdopodobnie o dwie trzecie. bydła 
rogatego o trzy Czwarte, z trzody chlewnej o 
cztery piąte. Na ziemiach odzyskanych straty 
w stanie pogłowia są jeszcze straszniejsze. Nie 
o wiele lepiej przedstawia się stan maszyn rol- 
niczych i pozostałego inwentarza martwego, 


Sprawa min 


Ziemia jest częściowo Wyjałowiona na sku- 
tek braku dostatecznego nawożenia. częściowo 
zaś w ogóle nie mogła być uprawiona na sku- 
tek zaminowania całych połaci kraju, które do- 
tychczas nie zostały w pełni oczyszczone. mi. 
mo usilnej pracy całych brygad saperskich. O- 
gólną ilość min założonych na polach i lasach 
Polski szacowano na kilkanaście milionów. Je- 
śli chociażby wspomni się o niedawnych pla- 
gach wsi. jak spędzanie chłopów z ojcowizny, 
wszelkiego rodzaju świadczenia wojenne dla hi. 
tlerowskiego okupanta, podwody; kontyngenty 
rabunki ze strony Niemców, własowców, maru- 
derów, band reakcyjnych, to zarysowuje się ja- 
skrawy obraz niezmiernie ciężkiego położenia 
chłopa polskiego i niewymownie smutnego dzie 
dzictwa krwawych lat wojny i okupacji. 

Ale chłop polski nie dał się złamać okupan- 
towi. Wykazał podziwu godny hart ducha w 
walce o wolność i twardą wolę walki o odbu. 
dowę i przebudowę naszej gospodarki rolnej. 


PPR — inicjatorem reformy 


PPR była głównym inicjatorem i organiza. 
torem radykalnej i plebejskiej reformy rolnej, 
która 

raz na zawsze usunęła przegniłą warstwę 
obszarników ż ekonomicznego i polityczne- 
go życia wsi i narodu. 

Hasła PPR znalazły głęboki oddźwięk 
wśród  wielomilionowych mas chłopskich, 
które wbrew terrorowi i krakaniu reakcji 
podjęły inicjatywę naszej partii i łamiąc o- 
gromne trudności objektywne w ciągu nie- 
wielu miesięcy przy braterskiej pomocy kla. 
sy robotniczej, dokonały historycznego 
dzieła reformy rolnej, oznaczającej rewolu. 
cyjny przełom w polskich stosunkach eko. 
nomicznych i politycznych. 

Reforma rolna na „starych” terenach bez 


m 
z 


c) powrotu do Polski 


GŁOS ROBOTNICZY 


Obszarnicy į cała reakcja polska starali się 
całymi siłami zohydzić reformę rolną i nje do- 
puścić do jej realizacji, Reakcja nie gardziła 
ani kulą, ani nożem, ani sabotłażem, ani najpo- 
dlejszym oszustwem, Obok tego reakcja w wal- 
ce z reformą rolną posługiwała się bronią pse- 
udonaukowej krytyki, często ubranej w szaty 
pozornej sympatii dla chłopów i pozornej zgo- 


polska na nowych drogach 


Referat tow. E. Ochaba na I Zjeździe PPR 


| dy na rozparcelowanie folwarków. Na wędkę 
reakcyjną dawali się złapać prawicowi ludow- 
cy, którzy, jak za panią matką powtarzali, że z 
reformą rolną trzeba poczekać do spokojniej- 
szych, powojennych czasów, albo twierdzili, że 
PKWN tworzy zbyt małe gospodarstwa chłop- 
skie, bo zamiast 10--15 hektarów, tworzy 5-he- 
ktarowe, a nawet mniejsze gospodąrstwa rolne. 


Rozwiązanie zgodne z interesem na szerszych mas 


Nie wdając się w długie rozważania, 
należy przypomnieć, że z przejętych od 
obszarników około 2 milionów ha ziemi 
użytkowo - rolniczej do dnia 15.10 br roz- 
parcelowano 1.325 tys, ha. Gdyby ziemię 
tę podzielońo zgodnie z teoriami agentów 
reakcji, to możnaby utworzyć około 100 
tys. nowych gospodarstw kilkunastohek- 
tarowych. W razie przekazania tych go- 


sięcy robotników rolnych i ogromnych mas 
biedoty chłopskiej stałaby się pożywką dla 
reakcyjnej agitacji antyrządowej i antyde- 
mokratycznej. O to właśnie chodziło reak- 
cji, pragnącej tworzyć kilkunasto-hektaro- 
we gospodarstwa. 

Jedynie prawidłowym i zgodnym z in- 
teresem najszerszych mas było rozwiąza- 
nie sprawy rolnej, dane przez PPR i PK 


spodarstw robotnikom rolnym, okazałoby | WN 


się ,że nawet część fornali nie otrzymała- 
by w ogóle ziemi, a w każdym razie nie 
mogliby ani kawałka ziemi otrzymać chło- 
pi bezrólni, małorolni i średniorolni. Jest 
rzeczą jasną, że takie rozwiązanie sprawy 
musiałoby wywołać wzburzenie į niena- 
wiść całego wielomilionowego chłopstwa 
do rządu demokratycznego, 

Gdyby zaś rząd skonfiskowaną ziemię 
folwarczną rozdzielił pomiędzy chłopów 
średniozamożnych, posiadających od 5 do 
10 ha użytków rolnych, aby powiększyć 
rozmiary tych gospodarstw do kilkunastu 
ha, to okazałoby się, że 

po pierwsze skoniiskowanej ziemi nie 
wystarczyłoby nawet dla wspomnianej ka- 
tegorii średnich gospodarstw, które przed 
wojną stanowiły około 24,5% ogółu gospo- 
darstw, 

powtóre nie mogłyby w ogóle otrzy- 
mać ziemi gospodarstwa karłowate, które 
przed wojną stanowiły %4 ogółu gospo- 
darstw chłopskich, 

po trzecie trzeba by puścić z torbami 


z górą 200.000 masę robotników rolnych i 
tych chłopów bezrolnych, którzy dotych- 
czas utrzymywali się z pracy 
sezonowej), w wywłaszczonych folwarkach 
obszarniczych. Krzywda i nędza setek ty- 


(stałej lub 


Na podstawie historycznego dekretu o 
reformie rolnej rozdysponowano do dnia 
15.7 br jeden milion 119 tys, hektarów, z 
czego 580 tys ha, a więc przeciętnie po 5,5 
ha otrzymało 106.700 robotników folwar- 
cznych, póza tym 161 tys ha, a więc prze- 
ciętnie po 3,4 ha otrzymało 48 tys. bezrol- 
nych, a resztę tysięcy ha otrzymało 196 
tys, chłopów małorolnych i średniorolnych 
oraz 21 tys. rzemieślników i innych. 

W ten sposób wszystkie podstawowe 
warstwy wsi wzięły udział w podziale zie- 
mi obszarniczej, w tych rozmiarach, jakie 
w danych warunkach były możliwe do o- 
siągnięcia. 

PPR oczywiście nie miałaby nic prze- 
ciwko temu, aby wszystkim chłopom w 
Polsce dać ziemię w takiej ilości, która by 
uzupełniała ich gospodarstwa do rozmia- 
rów 10 lub 15 ha, w tym celu trzeba by 
było mieć do dyspozycji kilkanaście milio- 
nów ha ziemi dla parcelacji, a myśmy 
mieli na starych terenach zaledwie 2 mi- 
lony ha ziemi poobszarniczej i poniemiec- 
kiej, z czego kilkaset tysięcy ha trzeba 
było wyłączyć od parcelacji na ośrodki 
wzorowej gospodarki, dła szkół rolniczych, 
dla rozbudowy miast, jako niepodzielne 
resztówki itd. 


Powrót do Polski bogatych terenów 
nad Odrą, Nissą i Bałtykiem, posiadają- 
cych obok rozwiniętego przemysłu rów- 
nież ogromne obszary użytków rolnych o 
łącznej powierzchni około 6,5 miliona ha, 


stworzył warunki umożliwiające zaspoko- 
jenie głodu ziemi 
chłopstwa polskiego i umożliwiające stop- 
niowy odpływ części ludności wiejskiej do 
przemysłu w miastach. 


podstawowych mas 


Ziemie odzyskane stanowią dla naszego na- 


rodu skarb bezcenny nie tylko z punktu wi- 
dzenia naszega pokoju i niepodległości, nie tyl- 
ko dla naszego potencjału przemysłowego, ale 
również z punktu widzenia naszej gospodarki 
rolnej i leśnei. 


Bez odzyskania terenów nad Odrą 
i Nissą nie mielibyśmy możności zape- 
wnienia ziemi dła wszystkich chłopów 
polskich, 
Na ziemiach zachodnich odzyskaliśmy oko- 


Brak ścisłych danych statystycznych zmusza 
nas do operowania cyframi. opartymi na dość 
powierzchownym szacunku. który w wielu wy-! 
padkach może bardzo znacznie różnić się od 
stanu faktycznego. 


Ogólna liczba repatriantów rolniczych, któ- 
rzy do końca listopada 1945 r. osiedlili się na 
gospodarstwach rolnych na ziemiach odzyska- 
nych prawdopodobnie wynosi nie więcej, jak 
pół miliona. 

Ogólna ilość repatriantów ze Związku Ra- 
dzieckiego wyniesie na pewno ponad półtora 
miliona osób, z czego co najmniej milion sta- 
nowi ludność rolnicza. Należy przypuszczać, 
że większość repatriantów osiedli się na zie- 
miach odzyskanych. Dotychczas główną masę 
na Ziemiach Zachodnich stanowią przesiedleń. 
cy z centralnych i wschodnich dzielnic kraju. 

Osadnictwo wojskowe wg planów Minister- 
stwa Obrony powinno objąć ponad 150 tys. go- 
spodarstw, 


ło 6 i pół miliona ziemi użytkowanej rolniczo, 
z częgo około 2,5 miliona ha znajduje się w 
rękach polskiej ludności miejscowej i przesie- 
dleńczej, a pozostałe 4 miliony stanowi w rę- 
kach państwa bezcenną rezerwę ziemi, pozwa- W rękach państwa zarówno na ziemiach od. 
lając władzy ludowei zabezpieczyć . zarówno zyskanych, jak i na innych terenach kraju. po- 
repatriantów ze wschodu, jak i przesiedleńców winna pozostać pewna ilość ziemi rolnej, co 
ze starych województw. jak ij osadników woj-! miałoby ogromne znaczenie zarówno ze wzglę- 
skowych, jak wreszcie utworzyć wielkie dome- | du na konieczność tworzenia rezerwowego fun- 
ny państwowe, mogące produkować miliony duszu ziemi, jak i na produkcję zboża towaro- 
zbóż towarowych. | wego i kultur specejąlnych. 


Dwie drogi rozwojowe wsi 


Obszarnictwo w Polsce zostało rozgromio- 
ne į nawet reakcjoniści nie myślą poważnie o 
możliwości powrotu do przedwojennego ukła- 
du stosunków agrarnych. Nawet reakcjoniści 
zdają sobie sprawę z tego, że latyfundia ob- 
szarnicze znikły z Polski raz na zawsze. Rcak- 
cja za wszelką cenę pragnie jednak wypaczyć 
reformę rolną i nic dopuścić do rozwoju wsi 
polskiej zgodnego z interesami podstawowych 
mas chłopskich interesami demokratycznej 
władzy ludowej, Reakcja pragnie wzmocnić po- 
zycję, siły i wpływ bogaczy wiejskich i wyzys- 
kiwaczy, aby osłabić siły ludu pracującego i 
demokracji ludowej. Reakcja pragnie nie dopu- 


ziem odzyskanych objęła wg. urzędowych da- 
nych w czasie od 6.9 4% r. do 15.10 45 r. — 
2,041 tys. ha, z których 1.325 tys. ha rozparce- 
Jowano między bez mała 400 tys. rodzin robo. 
tników folwarcznych oraz chłopów bezrolnych, 
małorolnych i średniorolnych. 

Ogółem wywłaszczono okało 6 tys. rodzin 
obszarniczych (które posiadały około 4-ch mi- 
lionów ha ziemi ornej i lasów), łamiąc w ten 
sposób kręgosłup najbardziej reakcyjnej war. 
stwie wyzyskiwaczy. Z powierzchni ekonomicz- 
nego i politycznego życia kraju znika główna 
opora faszyzmu, naizacieklejszy wróg mas lu. 
dowych, największa zapora na drodze postępu. 
pokoju i swobody. 

PPR ze szczególną dumą stwierdza, że wła. 
śnie 

nasza organizacja odegrała decydującą rolę 

w walce o wycięcie z organizmu narodowe- 

go tego ropiejącego wrzodu obszarniczego, 

który zatruwał cały organizm rozwoju za- 
równo wsi. jak i całej gospodarki narodo- 
wej. Reforma rolna posiada poza tym ogro- 
mne znaczenie dla gospodarki narodowej, 
gdyż pozwoliła skupić w rekach państwa lu- 
dowego całą gospodarkę leśną, stanowiącą 
jedną, z głównych bogactw naszego kraju. 


Ziemie odzyskane w ciągu najbliższego ro- 
ku wchłoną zapewne nie mniej, jak milion lub 
nawet półtora miliona ludności rolniczej, 


ścić do demokratycznego rozwoju wsi, zgodne- 
go z interesami ludu i narodu polskiego 

Ataki krajowej i zagranicznej reakcji na na- 
szą reformę rolną w podejrzany sposób spla- 
tają się z atakami i próbami wykoszlawienia 
reformy rolnej i akcji osadniczej na Zachodzie, 
próbami podejmowanymi ze strony niektórych | t 
ideologów i działaczy PSL. 

W naczelnym organie tej partii ukazał się w 
październiku artykuł p. Fabisiaka, będący do- 
datkową ilustracją znanych poglądów kierow- 
nictwa PSL na zagadnienie naszej struktury rol- 
nej. Pan Fabisiak domaga się, aby na ziemiach 
odzyskanych zachować wszystkie dotychczaso- 

Ed 


z 


+ 
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domenach państwowych, aby przynajmnie 
częściowo 
dzicz niemiecka wyrządziła naszemu na! 


Państwa Polskiego, ale nie wolno nam zo 
stawić znacznej liczby 
miach odzyskanych. 

PSL droga rozwoju naszych stosunków a. 
grarnych prowadziłaby do bogacenia się 
stosunkowo nielicznej warstwy wsi kosz 


menty reakcyjne w, miastach, utrudniałaby 
zagospodarowamie się i zaludnizmie ziem od 
zyskanych, nie mówiąc już o polityczn 
niebezpieczeństwach dla władzy demokre 
tycznej. y 


w numerze jutrzejszym), 


Nr 1 


we gospodarstwa rolne o obszarze ód 20 q 
100 ha o ogólnej powierzchni z górą dwu 
lionów ha. Ponadto proponuje wszystkie fo 
warki obszarnicze o ogólnej powierzchni oko 
3 milionów ba ziemi rolniczej podzielić na g 
spodarstwa nie mniejsze niż 30 ha. Publicysta 
PSL nie może ukryć faktu, że właściciel Kilk 
dziesięcio hektarowego gospodarstwa musi p 
sługiwać się pracą najemną, proponuje wi 
czasowo pożostawienie Niemców jako roboti 
ków rólnych, przemilczając skromnie, iż lic: 
w przyszłości na tanią polską siłę robotnieź 
na parobka į biednego chłopa. który pozb 
wiony przez PSL-owskich polityków ziemi, m 
siałby pracować na właścicieli tych wielki 
gospodarstw. Jeśliby przyjąć propozycje pan: 
z PSL to trzeba by ograniczyć się na Ziemia 
Zachodnich do cyfry około */4 miliona gosp 
darstw o obszarze od 50 do 100ha oraz do 
tworzenia około 100.000 nowych 30 ha gosp 
darstw na ziemiach folwarcznych, przyjmuj 
teoretycznie, że cały obszar pofolwarcznych | 
żytków rolnych zostałby rozparcelowany, 
jak wiemy z praktyki, nigdy nie da się w peł 
zrealizować, chociażby ze względu na konic 
ność wydzielenia „ośrodków i „resztówelłe” 


Chłop polski nad Odrą i Nis 


Ogólna liczba gospodarstw na ziemia 
odzyskanych według planów „Chłopskied 
Sztandaru” byłaby zatem nie większa d 
1/3 miliona. Ponieważ zaś już obecnie 
ziamiach odzyskańych mamy mniej więć 
taką ilość gospodarstw chłopskich (liczę 
zarówno gospodarstwa Polaków autocht 
nów jak i przesiedleńców, repatriantó 
i osadników wojskowych), zatem, jeśli pė 
nowie z PSL chcą być konsekwentni, to p 
winniby domagać się, aby wstrzymać dł 
szy odpływ przesiedleńców na ziemie od 
zyskane i uznać, że dla „repatriantów 
biedóty chłopskiej w Konkresówce i 
polsce nie ma źadnych nadziei na uzyske 


ab 


nie ziemi, i 

Przywódcy PSL. nie licząc się z intere 
sami podstawowych warstw wsi, wysuwaj 
postulaty, które w gruncie rzeczy sprzecą 
ne są również z polską racją stanu. Inte! 
narodu wymaga, aby jak najwięcej ch q 
pów polskich osiedliło się nad Odrą i Nis 
aby typem dominującym było średnioro 
ne gospodarstwo chłopskie, które może d 
skonale istnieć i rozwijać się bez posłu 
giwamia się pracą najemną. Gospoda = 
takich może powstać na ziemiach odzy: 
kanych co najmniej 600 tys, a więc blisk 
dwa razy więcej, niż to projektuje „Chłop 
ski Sztandar”. ad 

„Chłopski Sztandar” gotów jest przeko 
nywać Polaków, że pozostawienie Niem 
ców jako parobków leży w interesie na 
rodu. Trzeba krótko stwierdzić, że pozo 
stawienie Niemców jako nawet robotnikó 
rolnych w dużych gospodarstwach na zie 
miach odzyskanych po pierwsze opóźniłob 
proces wysiedlania Niemców z Polski, p 
wtóre demoralizowałoby wieś polską, 
trzecie byłoby sprzeczne z interesami n 
rodu polskiego, Y i 

Naród nasz ma moralne prawo zmusi 
część Niemców do pracy nad odbudow. 
straszliwie zniszczonej» i sponiewierane 
przez mich Polski. Zapewne skorzystam: 
z tego prawa i będziemy zatrudniali w ai 
gu ókreślonego czasu specjalne grupy jeń 
ców niemieckich w  przedsiębiorstwach 


naprawiali te krzywdy ja ! 
l 
raed 


dowi. Niemcy będą pracowali na 


Niemców na. 
Proponowana przej 


TTS 


em biedoty chłopskiej, wzmacniałaby ele 


(Dalszy ciag referatu tów. Ochaba podamy 


| (Dalszy ciąg ze str, 2-ej) 

jym 468, w włókienniczym 579, 
rialkim przemyśle metalowym wszy- 
ego 100, w przemyśle cukrowniczym 
ystkiego 4, w przemyśle zbrojeniowym 
ystkiego 5, w przemyśle drzewnym 
ystkiego 34 — zmaczy to, że w całym 
regu gałęzi ‘przemysłu istnieje opór 
gciwko wysuwaniu i że tego oporu do 
pezas nie potrafiono przełamać, 

a syłuacja musi ulec zmianie, 


ale 


Jeżeli w przemyśle, aczkolwiek mle. 
atecznie i nierównomiernie idzie je 
proces wysuwania robotników na 


wnicze stanowiska, to w imnych dzie- 
hach gospodarki sprawa przedstawia 
zmacznie gorzej. 

p! zba osób wysuniętych z dołu do a- 
atu admimistracyjnego kolei jest mi 
aima, chociaż właśnie na kolei tnie- 
bogate kadry  kolejarskie, uzdolnione 
howo i organizacyjnie, nadające się do 
sunięcia. 

l AoA: osób wysuniętych z dołu na kie 
nicze stanowiska w aprowizacji i spół 
elczości jest minimalna, a przecież 
e jak gdzie, a właśnie na tym odcin. 


tacy ludzie przydaliby się bodaj naj- 
dziej, 

A wiele chłopów wysunęło się na 
jykład do urzędów ziemskich, tak Jé- 


je nam znanych, choć ze złej strony, z 
| obecnej działalności i z działalności 
pkrezu reformy rolnej? Wielu rolników 
nelo Ministerstwo Rolnictwa i Re- 


i Rolnych do Urzędów Ziemskich, któ. 


mèja przecież decydować o najistot- 
ch dla wsi sprawach? 
fożna z całkowitą ścisłością powie- 


č, że im mniej jest ludzi wysuniętych 
dołu na stanowiska kierownicze w da. 
dziedzinie gospodarki, tym gorzei da 
$ ïedzina gospodarki pracuje. 

to jest zrozumiałe. Nie można budo 
' nowego ustroju gospodarczo .społecz- 
9 bez nowych ludzi. 

o trzeba tej sprawie poświięcić 
wm uwagi Dlatego partie politycz 
demokracji, w szczególności nasze par 
| dlatego Związki Zawodowe muszą or. 
nizować tę sprawę, 

| Dlatego wysuwanie musi się odby- 
wać nie tylko w drodze zarządzeń od 
ry, ale i w drodze nacisku od dołu, 
gdzie z tych, czy innych  wzglę_ 
tów zarządzeń od góry nie ma. 


Szkolić nowe kadry 


sA wystarczy wysuwać na kierowni- 
we stanowiska. 

4 Trzeba jeszcze systematycznie dhać 
wysuniętych, pomagać im w pracy, pil. 
jwać ich postępów, wyprostowywać ich 
pitualne błędy. 

(Trzeba jeszcze szkolić — szkolić w 
yśplieszonym tempie, ażeby nadrobić 
możliwie najkrótszym czasie brak wie. 
ly, brak tych wiadomości, które są niez 
dne do kierownictwa. 


e» 
am 


w Ministerstwie Przemysłu taka praca 
zapoczątkowana | ogólną akcią szkole 
ową bago typu w Państwowyma Technii 
w Bytomiu na kursach kandydatów 
| kierownicze stanowiska w przemyśle 
| kursach planowania i normowania pra 
pi na różnych kursach krótkotrwałych 
M lętych jest 2047 osób, To jest oczywiście 
do, ale to jest już coś, 
|rrzeba jednak stwierdzić, że w imnych 
edzinach gospodarki nie ma jeszcze 
òb rozstrzygania łych zagadnień i roz 
i jązywania ich. 
|N e można zbudować nowego ustroju 
bspodarczo - społecznego bez nowych 
Azi u steru tego ustroju i dlatego zagad 
lenie wysuwania robotników i chłopów 
kierownicze stanowiska w kopalniach 
Mach, dyrekcjach w przemyśle, handlu, 
i ożałotiie, w komunikacji, w spółdziel-| = 
kośćji — na kierownicze stanowiska w Za 
lądach Głównych, Zjednoczeniach, fabry 
"kolejach, Centralach Handlowych, 
łdzielniach, Urzędach i Departamen- 
sh Gospodarczych, — jest zagadnieniem 
alnym. 
atego sprawa ciągłej i czujne] opie- 
Ji pomocy dla wysuniętych jest zagad- 
leniem centralnym, 

 Dlat tego sprawa szkolenia, szkolenia i je- 
Cz te raz szkolenia nowych kadr jest zagadnie- 
a centralnym. 


m 


GŁOS ROBOTNICZY 


af eraé tow. BA i LLBO | 


pian odbudo 


asza gospodarka mimo tó. że w wynikach, 


dzie — i w przemyśle i w zandlu IW 


aprowi.| 


Za cy lata nasza produkcja stali powinna 


swoich jest znacznie oszczędniejsza, wydatniej-| zacji i w spółdzielczości i na kolejach į w or- ye doprowadzona do 2 milionów ton rocznie, 
sza i skuteczniejsza, niż gospodarka trustów i) ganizacjach rolniczych i w instytucjach finan- w stosunku do 1.400,000 przed wojną. 


karteli kapitalistycznych—nasza gospodarka — 
nie ma co ma to zakrywać oczu. bo taka jest 
prawda — iest toczona przez raka ndużyć i ko- 
rupcji. 


Nadużycia większe lub mniejsze są wszę- 


sowych czy skarbowych. 

Droga do walki z tymi nadużyciami prowa- 
dzi przez ostre i surowe represje, ale najostrzej- 
Szę i najsurowsze represje nie mogą rozwiązać 
w całości tego zagadnienia. 


Walka z nadużyciami 


Kiedy szukamy dróg do walki z nadużycia- 
mi, to widzimy dwa zasadnicze kierunki tej 
walki: 

Nasiąknięcie aparatów gospodarczych no- 
wymi ludźmi, ludźmi nieobarczonymi prze- 
klętymi nawykami starej gospodarki, ludź- 
mi, mającymi poczucie, co to znaczy dobro 
społeczne, dobro państwowe i nieprzepro- 
wadzającymi znaku równania między włas- 
nym interesem a interesem Państwa. 

Stworzenie aparatów kontrolnych, złożo- 
nych z dwóch elementów: fachowych kon- 
trolerów, buchalterów i finansistów i ludzi 
z masy, związanych z masą, czerpiących od 
masy widomości i w imieniu masy i po przez 
masy wykonywujących kontrolę. 

Tylko takie bowiem połączenie kontroli 
fachowej ze ścisłym związkiem z masami, 
może dać i da wyniki. 


Nasza przyszłość — 


Szanowni Towarzysze Delegaci! 

Rozwój wypadków historycznych dał na- 
szemu krajowi niezmiernie pomyślne szanse 
rozwoju gospodarczego i społecznego, nie- 
zmiernie pomyślne szase szybkiego postępu, 
niezmiernie pomyślne szanse uzyskania potęgi 
gospodarczej i dobrobytu materialnego. 

Na czym te szanse polegają? 

Polegają one na dwóch podstawowych gru- 
pach zjawisk. 1. Mamy nowy ustrój społeczno- 
gospodarczy, Ustrój ten jest bez porównania, 
jak to już wykazało doświadczenie, wydatniej- 
szy i skuteczniejszy dla kierownictwa ekonomi- 
ka niż ustrój trustów i karteli. 

Ustrój ten daje możność rozwoju ze znacz- 
nie mniejszą liczbą wstrząsów ZP niż 
ustrój wielkokapitalistyczny. 

Ustrój ten pozwała uniknąć marnotrawstwa, 
wynikającego z kryzysów bezrobocia, które tak 


Dlatego wkrótce już w przemyśle powstaną 
nadzielone wielkimi kompetencjami organy re- 
wizyjne, których ludzie z dołu, ludzie z masy, 
Rady Zakładowe i 
odgrywać będą poważną 


ludzie wysunięci przez 


Związki ZAWAGOYE 


rolę. 

Dobrze będzie, jeżeli podobne organa rewi- 
zyjne jak najszybciej powstaną į we wszyst- 
kich innych dziedzinach naszej gospodarki, 

Reasumując, towarzysze, kiedy szukamy ge- 
neralnej linij dla przezwyciężenia wszystkich 
naszych obecnych trudności w budowańiu no- 
wego ustroju gospodarczo - społecznego, kiedy 
szukamy generalnej linii na przezwyciężenie 
nawyków spekulacyjnych, nadużyć, korupcji, 
a gdzieniegdzie į sabotażu — znajdujemy tę ge- 
neralną linię w kursie na ludzi z dołu w kur- 
sie na nowych ludzi, w kursie na nowe kadry. 


nasze perspektywy 


Ustrój ten pózwala mobilizować wysiłek 
twórczy mas na budownactwo gospodarcze. 

Ustrój ten wreszcie jest znacznie oszczęd- 
niejszy w swym działaniu od działania trustów 
i karteli, bowiem nie ma w tym ustroju strat, 
wynikłych z zagarniania przez wielkick kapita 
listów i ich lokajów olbrzymiej części produk- 
tów, wytworzonych pracą kraju. 

Przy całym niepokojącym j groźnym roz- 
miarze nadużyć w naszej gospodarce — trzeba 
sobie zdać sprawę. że wszystko to, co w sumie 
się u nas rozkrada, ni estanowi dziesiątej części 
tego, co legalnie przywłaśzczali sobie kapitali- 
ści. 

W wyniku zwycięskiego zakończenia wojty, 
w wyniku słusznej polityki demokracji polskiej 
i w pierwszym rzędzie naszej partii, rozszerzy- 
liśmy nasze granice na zachodzie aż po Odrę 
i Nissę Łużycką i uzyskaliśmy tam potencjał 
gospodarczy, ałe stworzenie kłórego w innych 


jak chmura niesie deszcz, tak niosą za sobą | warunkach wymagałoby dziesiątków lat pracy 


trusty i kartele. 


i znoju. wyrzeczeń i ofiar. 


Jedyna szansa w historii 


Właśnie ten zbieg dwóch pomyślnych oko- 
liczności: nowego ustroju gospodarczo-społe- 
cznego oraz istnienia i uzyskania nowego po- 
tencjału gospodarczego właśnie ten pomyślny 
zbieg dwóch okoliczności, otwiera przed na- 
szym krajem niebywałą dotąd w historii szan- 
sę rozwoju postępu i dobrobytu. 

Ten rozwój i ten postęp będzie się odby- 
wał przez kroczenie po drodze planowej gos- 
podarki w tym stopniu, w jakim w naszym u- 
stroju gospodarczo - społecznym możliwe są 
realne założenia planowe. 


Musi powstać i powstanie wielki państwo- 
wy plan gospodarczy, trzyletni plan odbudowy 
i rekonstrukcji. 

Po to. żeby taki plan mógł powstać j być 
realnym, a nie utopią. po to musi być spełnio- 
ny podstawowy warunek, a mianowicie: 

Twarde uchwycenie w karby sprawozdaw- 
czości i przewidywania tych elementów no- 


wej gospodarki, które moga być planowane, 
a więc wielkiego i średniego przemysłu, 
banków, transportu, spółdzielczośc. wiel. 
kiego hurtu handlowego. Takiego uchwyce. 
nia jeszcze nie mamy, albo mamy je w nie- 
dostatecznym stopniu i dlatego na wielki 
państwowy plan gospodarczy jest dziś jesz- 
cze za wcześnie, Ale widzimy i czujemy, że 
zbliżamy się szybko do takiego poziomu 
sprawozdawczości i przewidywania w pod. 
stawowych dziedzinach naszej gospodarki, 
przy którym możliwe będzie stworzenie 
wielkiego długookresowego planu gospodar. 
czego. 

Tymczasem jednak ludzie naszej partii i lu- 
dzie pracy w całym kraju odczuwają nieprze- 
partą potrzebę spojrzenia w przyszłość na 2—3 
lata naprzód, aby poprzez troski i trudności 
dnia dzisiejszego ujrzeć zamgloną choćby, ale 
tym nie mniej drogę í do wielkiego wysiłku 
mobilizują wizię przyszłości naszego kraju, 


Plan elektryfikacji 


Dlatego trzeba, mimo wszystkie trudności 
i mimo wszystkie zastrzeżenia. spróbować spoj- 
rzeć naprzód, spróbować naprężyć myśl, aby 
w najbardziej ogólnych zarysach į ramach po- 
starać się tę wizję zarysować, 

Za 3 lata zmieni się zasadniczo energetyka 
Polski, w rezultacie przeprowadzenia planu 
elektryfikacji. 

Produkcja energii elektycznej wzrośnie dwu- 
krotnie z 3 i pół miliarda kilowatów/godzin do 
7 miliardów. 

Zostaną zbudowane nowe wytwórnie. prze- 
dę wszystkim na Śląsku, oparte o zużycie do- 
tąd bezużytecznic marnującego się miału we: 
glowego. 

Zostanie stworzony ogólnopaństwowy sys- 


tem eńergetyczny przez zbudowanie sieci pań- 
stwowej wielkości około 1400 km. sieci wyso- 
kiego napięcia. 

Przeprowadzenie planu elektryfikacji Polski 
da możność: 

po pierwsze dostarczyć elektryczności dla 
rozbudowy przemysłu energo-chłonnego. che- 
mii, cynku, miedzi, aluminium; 

po drugie stworzyć bazę energetyczną w 
wysokości około 150 tysięcy kilowatów dla 
częściowej elektryfikacii naszych kolei; 

po trzecie: da możność przeprowadzenia 
poważnej akcji elektryfikacii rolnictwa i do- 
prowadzenie energii elektrycznej do około 40 
proc. gospodarstw. . 


Ža trzy lała 


Za trzy lata nasza produkcja węglowa po- 
winna wynieść około 100 milionów ton rocz-| eksporterem węgla i otrzymywania 


Da to Polsce możność stania się światowym 
zagranicy 


z 
z 


nie w stosunku do 38 milionów przedwojen-|w zamian za węgiel olbrzymiej ilości artyku- 


nych 


łów produkcyjnych i konsumcyjnych, 


Za trzy lała nasz ptzemysł metalowy powi- 
nien produkować 5.000 obrabiarek rocznie, 320 
sztuk parowozów rocznie, około 20 tys. wago- 
nów towarowych, za 60 mili. złotych przedwa= 
jennej wartości, maszyn rolniczych. 

Za trzy lata w zakresie przemysłu metalo- - 
wego powinny być uruchomione nowe i do- 
tychczas nieznane gałęzie produkcji: 

budowa ttakorów, 

budowa siliników spalinowych. 

barek holowanych i napędzanych holowni- 
ków; 

mechanizmów dla odbudowy wielkich ro- 
bót ziemnych. 

urządzeń załadunku i przeładunku rzeczne- 
go i morskiego, + 

statków rzecznych i statków morskich. 

Za trzy lata powinien powsłać w Poisce æ 
nowy przemysł metali lekkich. 

Za trzy lata powinniśmy w zakresie prze- 
mysłu chemicznego uruchomić produkcię paliw 
syntetycznych do poziomu 60 tys. ton rocznie, 
syntetycznej gumy do poz. 10 tys. ton rocznie, 
benzolu do poz. 60 tys. ton rocznie, zmniej- 
szając w dużym stopniu zależność od zagra- ` 
nicy. 

Za trzy lata powinniśmy podnieść produk- ` 
cję nawozów azotowych do 160 tysięcy ton ro- 
cznie, tzn, podnosząc ją nieomal trzykrotnie. 

Za trzy lata powinniśmy mieć produkcję 
tkanin bawełnianych w wysokości 60 tys. ten 
rocznie, tzn, wyższą od przedwojennej o około 
25 proc. 

Za trzy lata nasze koleje powinny łado- 
wać dziennie ponad 20 tys, wagonów, zamiast 
14—15 tys. przed wojną. 

Za trzy lata powinna być przeprowadzona 
elektryfikacja węzła katowickiego i podstawo- 
wych linii węglowych. 

Za 3 lata 100 tys. ciężarówek powinno kra- 
żyć po naszym kraju, obsługiwanych przez 
sprawnie funkcjonującą sieć warsztatów. 

Za 5 lata powinny być przeprowadżońe 
wstępne prace, związane z regulacją Wisły, a 
na naszej potężnej arterii wodnej ruch towarowy 


|powinien wynieść $ milionów ton rocznie. 


Za 3 lata będzie już pełnia życia żyło całe 
nasze wybrzeże morskie od Świnoujścia do El- 
blaga. 

Za 5 lata w rezultacie polityki popierania 
wsi, wzmagania produkcji maszyn rolniczych, 
nawozów sztucznych, elektryfikacji, wstęp- 
nych prac w zakresie mćlioracj. nasza pro» 
dukcja rolnicza w przeliczeniu na głowę lud- 
ności rolniczej zamiast 700 zł. powinna wzro- 
snąć do 1.000 zł. na głowę ludności rolniczej, 
nie bacząc na to, że w tym czasie z kraju rolni- 
czego przekształcimy się już w kraj rolniczo- 
przemysłowy. 

Za 3 lata będziemy myśleć o mocnej j roz- 
wijającej się gospodarce. 

Będziemy wśród średnich państw europej- 
skich jednym z krajów przodujących. 

Będziemy krajem, gdzie dość będzie żyw- 
ności, odzieży, obuwia, opału. energij elektry- 
cznej, mebli į tego wszystkiego, co jest potrze- 
bne do życia cywilizowanego człowieka. 

Tak wyglada może jeszcze ostatecznie nię- 
skrystalizowana, lecz porywająca wizja nieda- 
lekiej przyszłości naszego kraiu. 

W miarę tego, jak będą powstawały warun- 
ki dla tworzenia długofalowego planu gospo- - 
darczego, w miatę tego będzie coraz jaśniejszy 
stawał się obraz przyszłej Polski i wtedy, gdy 
dojrzeje moment, wtedy, gdy dojrzeje ten plan, 
stanie się ten'plan drugim programem całej de- 
mokracji i naszej Partii. 

Zmóbilizujemy na jego wykonanie cały na- 
ród i wykonamy go. 

Takie są perspektywy naszej przyszłości, 
oile wykorzystamy tę wielką szansę historyczną, 
którą mamy w rękach, o ile daleji konsekwent- 
nie i nieugięcie będziemy iść tą drogą, na któ. 
ra wstąpiliśmy w dniu 22 lipca 1944 r. 

Nie będzie to droga łatwa, 

Ciemne siły reakcji będą usiłowały nas z 
niej zawrócić. 

Będą usiłowały nas zawrócić z drogi, wio- 
dącej ku Polsce postępu i rozwoju, potęgi i do- 
brobytu, ku Polsce wstecznictwa gospodarcze- 
go, kryzysów, nędzy, bezrobocia. 

Nie damy się zawrócić z tej drogi. 

Nie da się zawrócić z tej drogi Naród. 

W jednym ręku dzierżyć będziemy nieubła- 
gany miecz walki z reakcią, a w drugiej kiel- 
nię budownictwa. 

Nie damy się zawrócić i poprowadzimy Pol. 
skę ku lepszei przyszłości. 

Poprowadzimy wraz z całą demokracją, my, 
Polska Partia Robotnicza, Partia żołnierzy 
i Partia budowniczych. | 
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Dnt tiwa ZĘELWEROWICZ O TEATRZ 


Zmiany przyjdą stopniowo. — Wielką rolę ma do spełnienia teatr robotniczy, ludowy. — 
Należy dostarczyć dleń dobre utwory sceniczne. — W PIST rosną kadry nowych artystó 


Na wstępie małe oświadczenie osobiste: lu- 
bię książki ,a zwłaszcza książki dobrze wyda- 
ne. Od dwudziestu lat zbieram książki i choć 
iestem skromny, muszę przyznać — trochę się 
na tym znam. Widziałen: już w życiu dobre 
wydania i wydania skandaliczne. iemy 
wszyscy, co to znaczy dobre wydanie, jaką 
rozkosz sprawia zbieraczowi, miłośnikowi ksią 
źżki, miłośnikowi dobrej literatury. Zwłaszcza 
gdy chodzi o poęzię, wydanie staranne, zawie- 
zające poprawny tekst, jest rzeczą Iieodzowną 
— wiemy przecież, że w tej dziedzinie każde 
uchybienie, każda zmiana w interpunkcji, iuż 
nie mówiąc o przestawieniu choćby słów, czy 
o ich, broń Boże, opuszczeniu, zmienia często- 
kroć nawet sens utworm, łamie rytm, słowem 
— paczy i zniekształca dzieło poety. 

Spółdzielnia wydawnicza „Książka“ wyda- 
ła niedawno „Pana Tadeusza”, Zdarzyła się 
rzecz istotnie przykra, że do wydania tego 
wkradła się pewna ilość błędów, poprawionych 
zresztą w załączonych do każdego egzempła= 
rza erratach. Wiadomo, i nie trzeba tego pów 
tarzać, jak ważną sprawą po zniszczeniach do- 
konanych przez okupantów w zasobie książek 
polskich jest wznowienie podstawowych arcy 
dzieł naszej literatury. | wiadomo również 
czym iest dla nas „Pan Tadeusz". J 

W chwili obecnej, gdy naród przeżywa bó* 
dai, że jeden z naiwiększych w swej historii 
głodów książki, gdy brak książki polskiej stał 
się poprostu klęska społeczną, gdy młodzież z 
powodu braku książek pozbawiona jest dostę- 
pu do źródła kultury narodowei — wydanie 
„Pana Tadeusza iest ogromna zasługą, I za- 
sługi tej „Książce”, pomimo błędów, jakie 
wkradły się do tekstu, nie wolno odmawiać. 

Jakież są przyczyny tych błędów? Powie 
dzmy: sobie otwarcie — z jednej strony utrud- 
nione po wojnie warunki techniczne produkci- 
książki, brak drukarm tekstowych, brak wy- 
kwalifikowanych korektorów, z driugiei strony 
— co tu taić — niedociągnięcia organizacyjne 
personelu produkcyjnego. Oczywiście, sprawy 
te z dnia na dzień ulegali zmianie na lepsze 
Im dalej w czasie, tym bardziej oddalamy się 
od powojennej dezorzanizacji stosunków w 
każdej dziedzinie życia. Widać to już teraz 
choćby w tym 5amyrn. omawianym przez nas 
zakresie wydawnictw książkowych — książek 
ukaznie się coraz więcej I wydawane są co 
raz lepiej. Tymczasem jednak każda nowa po 
zycia wsiążkóowa, ukazująca się na rynku księ 
zgarskim, to nowa zdobyta pozycja w walce o 
odbudowę kultury polskiej. I dlatego pewne 
nieodpowiedzialne wystąrienia rzekomo w 0- 
bronie nie ulćgaiącej watnliwości integralności 
tekstu „Pana Tadeusza* na tle ogólnym, spo- 
łecznym nabieraią specyficznego zabarwienia, 

W niiimetże 32 „Przekroiu* niejaki pan Ká- 
zimierz Koźniewski nie tylko atakuje wydanie, 
żs względu na błędy korekteorskie, lecz wzy- 
wa.do spalenia całego nakładu, Tego rodzaju 
stanowisko należy nazwać po imieniu — jest 
to barbarzyństwo. , 

Radbym, coprawda, widzieć —i napewno 
uirzę wkrótce — wydanie „Pana Tadeusza“ 
bez zarzutu, lecz w tym wypadku — trudno, 
błędy błędami — naprawiają ie załączone er- 
raty; a jeśli nawet było ich więcej, niż zauwa- 
żono w erracie — swoją rolę społeczną wy- 

"danie to spełniło bezwzględnie, pozwalając 
kosudziesięciu tysiącom ludzi, doros:y: 
dzieży, zapoznać się z żywym słowem Mickie- 
wicza, z największym arcydziełem naszej 
poezji. 
Seweryn Pollak 


ŻYCIE NA WYSPACH POLSKICH. 

Na wyspach Uznam i Wołyń rozwija się 
intensywnie praca stronnictw  polityczuych 
PPR i PPS przystąpiła obecnie do organizo- 
wania domów robotniczych, Powstała już 
Międzypartyjna Komisja Porozumiewawcza, 


Władysław Pawlak 
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GŁOS ROPOTNICZY 


Rozmowa z Zelwerowiczem jest za- 
wsze tak żywa i absorbująca, że na- 
rzędzia pracy dziennikarskiej w posta- 
ci notesu i ołówka stają sie zbędne, 
przeszkadzają. 

"Rzucam na wstępie zagadnienie te- 
atru dla mas na tle dotychczasowego 
teatru dla elity. Czy i jak się ten teatr 
odosabnia i wyłanią w nowej, powojen 
nej rzeczywistości? Jakie ma możli- 
wości i prawo do życia? ; 

— Wbrew temu, co się mówi i pi- 
sze o teatrze dla mas — mówi Zelwe- 
rowicz — teatr (mówię tu o teatrze za- 
wodowym) ciągle jest jeszcze teatrem 
dla elity. Widownia jest zapełniona tą 
samą publicznością, co przed wojną. 
Repertuar jest taki, jak był. Natomiast 
ciekawie rozrastają się teatry amator. 
skie: teatr ludowy, Świetlicowy, robot- 
niczy teatr TUR. One właśnie są w sta- 
nie sprostać zadaniu promieniowania 
wśród szerszej publiczności. Ich zasięg 
obejmuje i zaspakają masy. Podniesie- 
nie na coraz wyższy poziom tego ro- 
dzaju teatru, dostarczeniem mu Świe- 
żych, dobrych utworów scenicznych 
pozwoli na spełnienie nowych zadań, 
stawianych widowiskom teatralnym. 

To da się przeprowadzić szybciej. 
Natomiast jeśli chodzi o teatr zawodo- 
wy, na zmianę jego wyrazu poczekać 
musimy cierpliwie. Teatr ten ma pew- 
ne tradycje. Zerwanie z nimi to jakby 
usuniecie krzesła, na którym się siedzi. 
Trochę zbyt gorączkowo żąda się 
zmian. Ostrzyżonemu na zero, nie od- 
rosną bujne włosy na drugi dzień. 
Zmiany muszą same narosnąć. Wtedy 
jedynie będą wartościowe. Gorączkowo 
tworzone zmiąhy, z racji swego poSpie- 
chu, będą sztuczne i nie wytrzymają 
próby czasu. 

Nie znaczy jednak, by teatr nie d4- 
żył, nie szukał dróg dla wyrażenia 
przeobrażeń życia społecznego. Litera- 
ci, przypuszczam, sięgną chętnie po te- 
go rodzaju tematy. Jak te rzeczy oceni 
widz, właśnie widz z szerszych mas, 
trudno przewidzieć, 


Wystawialiśmy tu w Łodzi „Nie- 
spokojną Starość“. Mogła ona w zupeł- 
ności zaspokoić ciekawość nowego wi- 
dza. Przytem poziom literacki sztuki 
harmonizował z zagadnieniem. I cóż? 
Powodzenie, jeśli chodzi o frekwencję, 
było bardzo słabe. Natomiast „Nowa 
Dejanira“, Słowackiego, w której brak 
zupełnie nowych zagadnień socjalnych, 
która promieniuje czystą poezją, znaj- 
duje żywy oddźwięk w widzu Łodzi. 


Na „Panu Jowialskim* Fredry, urzęd- | scenicznej, kryjącej nową siłę. 


nik, robotnik, artysta, doznają jedna- 


kowych wzruszeń, jakich jest w stanie ry ma być, 


dostarczyć nieząstąpiony humor SP: | 
dry. 
Ścierają się 


obecnie dwie opinie, 


jeśli chodzi o repertuar. Jedni'chcą u- | cie Sztuki Teatralnej ludzi -nowy 
tworów klasycznych, inni sztuk zwią- | żona robotnika fabrycznego, żołnierzy 
zagadnieniami aktualnymi. | córką pomocnika maszynisty, syn mał 
Czas rozstrzygnie, jak te sprawy będą | rolnego, — ludzi niesłychanie skron 
się kształtować. Ja twierdzę, że zmiany nych, rwących się do pracy. Braki 
wcześniej, niż po | przedmiotach ogólno-kształcących w 
upływie 10—15 lat. Zmiany naturalne | równuje się przez dokształcanie rówm 


zanych z 


uwidocznią się nie 


i wartościowe. 

— A najmłodszy widz? 
dla niego? 

— To jest istotne! To jest ważne! 
Po przez repertuar dla tego widza, naj 
pierw: dla dziecka, później: dla mło- 
dzieży do 16—18 iat — dla tego wi- 
dza, w utworach scenicznych dla niego 
napisanych, przejdzie nurt, który od 
Źródła ożywi teatr. To będą naturalnie 
narastające zmiąny! Mały widz wycho- 
wany w teatrze dla dziecka, dla mło- 
dzieży będzie w przyszłości wrażli- 
wym odbiorcą 
nowego teatru. 


ziomie, teatr ideowy dla małego widza |Poniższego sprostow 


i młodzieży jest w stanie zadąhiom 
tym podołać. 

— Nawiązując do 
czy i jak okres wojny (przymusowy 
odpoczynek od zawodowej pracy) wpły 
nął na poziom sztuki aktorskiej? 

— Zanim odpowiem na to pytanie, 
podkreślę straty teatru z tego okresu. 


Trzy czołowe miejsca „teatru opusto- | nież, że ob. Premier polecił przekazać szko 


Wieści z całego kraiu 


ŚMIERĆ NA POSTERUNKU 


W. czasie pełnienia służby w porcie gdyńs- 
kim zginął śmiercią tragiczną jeden z najlep- 
szych pilotów morskich — kpt. Wacław Nie- 
wiarowicz. Wzburzona fala morska rzuciła 
holownik o burtę statku „Pelikan“, przygnia- 
tając nogi pilota. W czasie przewożenia do 
gdyńskiego szpitala kpt. Niewiarowicz zmarł. 


NOWY GMACH SZKOLNY 
W Toruniu odbyło się uroczyste otwarcie 
nowego gmachu szkolaego, który pomieści 500 
dzieci. » 
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Łódż w latach $rozy 


(Powieść z życia robotników tódzkich w okresie okupacju 


Długo siedzieli tego wieczoru, tyłe mieli do 
opowiadania. Kamińska pd Heńka przyszła, 
później Kamiński po oboje 1 we troje wyszli 
od Kurpików dopiero nad ranem, radząc o przy 
szłości. 

ROZDZIAŁ VI 

Kamińska całe do południa przesiedziała u 
Kurpików i tylko obiad ugotowała u siebie. 

Było już nad wieczorem, ściemniło się i po- 
mimo, że dzień. był pogodny, to teraz jeszcze, 
‘nim słońce zaszło, mgły się rzuciły i przez to 
noc prędzej zapadła, 

Mrożno było, ale bezśnieżnie; ludzie kulili 
się przy piecach, ladajako opalonych, gdyż 
każdy dopalał resztki węgla lub zapasy, jakie 
posiadał jeszcze sprzed woiny. 

U Kurpików  kanonkę wstawili i wszyscy 
wokół niej siedzieli, grzejąc ręce i tylko jeden 
Stefek leżał w łóżku, chorując po przejściach 
na tulaczce. 

Kamińska wyszła i dlugo nie powracała. 


— Pewno już Henio przyszedł — rzekła 
Kurpikowa. 

— Nie było słychać, żeby szedł — mówiła 
Zosia. 

— Ani drzwi się nie otworzyły — powie- 


działa Wandzia. 
— Mogliśmy nie słyszeć — rzekł Franus. 
— |Jest cicho, każdy ruch w kor;t=zu sły 


Wszyscy umilkli į mimo woli słuchali. 
Drzwi od Kamińskich zaskrzypiały i Kamiń- 
ska weszła po chwili do Kurpików. 

— Co to jest — mówiła — mój Henio 
już dawno powinien być. Mój niedługo przyj- 
dzie, a jego ieszcze nie ma. 

— Może jaki interes załatwia albo spotkał 
się z kim. Może w robocie go zatrzymali mó- 
wila Kurpikowa. 

— Sama nie wiem, co myśleć; przecież dzi- 
siaj powinno mu się więcej śpieszyć do aomu, 
po wczorajszym, a iego do tei pory nie ma 
i obiad wystygnic... 

Kamińska umilkła. Ktoś szedł po schodach. 

Lecz nie, wszedl do innych drzwi. 

W tych czasach to nikt nie powinien ni- 
gdzie chodzić, tylko do domu jak najpiędzej 
spieszyć, żeby się o niego nie martwić pod- 
jęła rozmowę Kurpikowa. 

— (o mu się mogło stać?.. Nic tylko spot- 
kał się z kim albo ma dużo pracy. Przecież każ. 
demu raz może się coś zdarzyć mówiia Zosia. 

Znowu ktoś szedł. 

Wszyscy nasłuchiwali, poznali chód Kamiń. 
skiego. 

— Mój już idzie, a Henia żeby jeszczę nie 
było. s 

Kamińska wyśzla. by mężowi obiad podać, 

Nie wracała czas jakiś * gdy przyszła pc. 


chać, każde skizypnięcie drzwa—mówila Zosia.j kowiie, niepokój scj był coraz większy, a i Zo- 
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UCHWALA RADY ADWOKACKIEJ 
Rada Adwokacka w Gdańsku pówzięła u- 
chwałę w sprawach rehabilitacyinych. W spra- 
wach o rehabilitację volksdeutschhów adwoka- 
ci gdańscy występować nie będą. 


RADIOAPARATY DLA OCIEMNIAŁYCH 
ŻOŁNIERZY 
W Poznaniu odbyło się uroczyste wręcze- 
nie kiłkudzięsięciu ociemniałym żołnierzom 
Woiska Polskiego aparatów radiowych, zebra 
nych składkowo wśród społeczeństwa poznań- 
| skiego. Dalsze składki na aparaty dła ociem- 
niałych żołnierzy wpływają. 


zama 


sia i Kurpikowa były mie mniej zatrrskane 
— Siódma dochodzi, a iego nie ma; 
sposób, żeby u kogo tak długo siedtial, 
— Nie wie pani Kamińska, gdzie jiaki ko- 
lega mieszka, żeby się u niego dowiedzieć... 
Nim Kurpikowa dokończyła, dały się stv- 
szeć cwyjeś kroki na schodach. 
Wszyscy nasłuchiwali. 


nie 


— To nie pań Heniek — rzekł Franuś — 
za wolno idzie — dodał. 
— Nie tb nie on wyrzcekła : Zosta 


Kroki były zupełnie wyraźne, ktos szedł 9. 
ciężale, powoli, jakby się namyślając nad każ- 
dym stąpnięciem. 

Nikt już nie słuchał, ale wszyscy pomimo 
to milczeli. 

Idący wszedł już na piętro i stanął 
nię wiedząc dokąd się skierować. 

Zęsia ze zdenerwowania uchylila drzwi. 

— Przepraszam usłyszała 1 iakiś młody 
człowiek skierował się ku niej od schodów — 
może pani wskaże mi, gdzie tu mieszkają Ka. 
mińscy — mówił. 

Serce Zosi zabiło... 

— Pani Kamińska 
pani. 

Kamińska wyszła i dlugo nie powracała, 
Mężczyzna, który przyszedł. dawno już po- 
szedł, a u Kurpików nie mogli jej się doczekać. | 
— Co to się znaczy? 

- że Kamińskiej nie widać? 


jakby 


rzekła — jaki$ pan do 


wa Na pewno coś 


+ DĄ P 4 . a t 
o Heniu dowiedzieli się i żeby to nie przyszła [B 


+ nie powiedziała... Jak nie, to idź dowiec się— 
zwróciła się do Zosi. 

W tej chwili drzwi u Kamińskich uchylily 
się ı Kanuński zapukał do Kurpików. 


| 


Repertuar | ży element ze swym 


utworów scenicznych |cznie...* : J 
Teatr na dobrym po-|o umieszczenie w najbliższym numerze Głos 


pracy aktorów, |umieją przypilnować swoich interesów", natd 


mówiła Kurpiko- | 


i 
Str. 


szały ze stratą: Jaracza, Maszyńskieg 
Stępowskiego. Ogromną jest równi 
strata reżysera Węgierki. z 

Obok ujemnych skutków wojn 
jakie spotyką się wszędzie, aktor 
wojenny dojrzał, wzbogacił się. Przeż 
cia dostarczyły mu wewnętrznego pa 
wa. Jakim talentem rozbłysła na n 
wo Maria Dulęba, w teatrze krakóv 
skim! Czuje się pogłębienie aktorów: 
ludzi i pogłębienie ich interpretas 
— To aktor powojenny. A ten k 
t, którego: indywidualna: 
aktorską kształci sie w Państwowy 
Instytucie Sztuki Teatralnej? i 

— Mamy w Państwowym Instyt 


równ 
ległe z praca szkolącą aktora. Ten Świ 
gorącym ucze 
wym stosunkiem do pracy, jest cenny! 
zastrzykiem dla PIST'u. Należy p 
puszcząć, że, po wyszkoleniu, elemen 
ten wniesie również nowe dla scen 
wartoŚci, a 


Listy do Redakcji ; 
| 

W związku że sprawozdaniem z konferend 
pod przewodnictwem Premiera, wydrukowany 
w Głosie Robotniczym z dnia 13 bm. na str. 
pod tytulem „Szybko, praktycznie, kategori 
Kuratorium. uprzejmie „prosi Redakcj 


ania: u | 

Nieprawdą jest, jakoby ob, „Premier mi 
poświadczyć: „To poprostu brak inicjatywy 4 
strony Kuratorium i nauczycieli, którzy m 


miast prawdą jest, że ob. Premier wyraź 
zdziwienie pod adresem instytucji i urz 
państwowych i samorządowych, które do 
czas — wbrew wydanym przez Rząd vy 
sprawie kategorycznym żarządżenieh — 
mowanych budynków szkolnych nie zwo 
i nie oddały na cele szkolne, Prawdą jest i 


budynek przy ul. Kościuszki 21, zajmowan 
przez Wydział Aprowizacji, oraz budynek prz 
ul. Piramowicza 6, zajmowany prez Okręgd 
wą. Dyrekcję Lasów Państwowych. "sa 
Kurator Okręgu Szkolneg 

(Mgr. St. Trojanowski) 


| CIERPIENIA 4 
WĄTROBY i woreczka żółcioweę 


MAGISTRA , 
WOLSKIEGO. 
Do nabycia w aptekach | 

i drogeriach 1 
Wytwórnia: Warszawa, Nowogrodzka 12. 


usuwają 
ZIOŁA 
„BILLOSA” 


„A A 
— Pani Kurpikowa. może pani pozwoli d 
nas na chwilę =rzekł. Lg 
Kurpikową wyszła, a Zosia nie mogła usię 
dzieć, chodziła po izbie, nie mogąc sobię mis 
sca znależć. m 
Kurpikowa nie wracała teraz tak samo d 
go, jak przed tym Kamińska. 
— Co ta mama zasiedziała się tam tak dłu 
go? — mówiła Zosia coraz niecierpliwsza: b 
raz przeczuwała, że coś się stało Heńkowi i che 
ukryć przed nią, I chciała sama pójść, to znov 
podświadomość wstrzymywała ją, byle nie tra 
cić nadziei, że może jednak to nie o Heńku tan 
mówią, możę Kamińskiej coś się przytrafiło 
dlatego matkę zawołali.  ” 
Ten niepokój jej wzrastał i trwoga o Hef 
ka zagłuszała wszystkie inne myśli i uczucia 
— jäk mama mie przyjdzie za dziesięć 
nut. to ia pójdę po nia — rzekła i patrzył 
raz na zegar, chcąc by te minuty były jak 
dluzsze į jakby widziała ruch wskazówek i pd 
walo. jej się, że tak prędko sunga. | 
— Idę.. — rzekła į drżąc cała beż pukan 
weszła do Kamińskich 


nią 

e 

(d: c. ni ] 

4 

AKCJA GWIAZDKOWA. 
DLA DZIECI CZYTELNIKÓW | | 


„GŁOSU ROBOTNICZEGO: 
JKUPON Nr.13] 


wyciąć i zachować. A 


EAHA 


zapałki 
Zarządzeniem Ministerstwa 
afistwowego Monopolu Zapałczanzgoa 
przedaż zapałek w wolnym handlu obo- 
piązuje zł, 1 — za jedno pudełsozko przy 
jaksymalnym zakupie 2-ch pudelek 


„Sklepy pfywatne, spożywcze i tytonio. 
e mogą nabyć zapaik! do sprzedaży w 
etalicznej ilożci (250 pudelek za okaza 


jem karty ' rejestracyjne] w nas.ępu BCYCH 
loktiach rot czych Powszechnej Spół 
i jiya Spożywców w Łodzi: 

Magazyn 1 przy ul. Ogrodowej 74, 


Psl 1 przy ul, P:otrkowskiej 292, 
h asl 2 przy ul Rzgowskiej 59, 
skl. 19 przy ul. Wólczańskiej 139, 
B. skl. 25 przy ul. Limanowskiego 115, 
W skl. 28 przy ul. Poniorska 6, 
7, skl. 37 przy ul, Perla 5, 
B. sikl 41 przy ul. Zgierska 85, 
p. skl ś% przy ul, Napiórkowsk:ego 65, 
j. Sxi 56 przy ul. Potlrkowska 64, 
3 skk 74 przy ul. Kresowa 31, 

| Ski 8% przy ul, Wodny Rynek 12, 
Ą skl. 100 przy ul. Gdańska 27, 

| skl. 117 przy ul. Kopernika 47, 


Piotrkowska 152 
Dluga ó. 

Zarząd 
Powszechnej Spółdzielni Spożywców 
: v Łodzi. 


| Gsłoszenie 


ENTRALNEGO ZARZĄDU KIN W POLSCE 
(m. Łódź, ulica Sienkiewicza 33) 

i, "Gentralny Zarząd Kin w Polsce zaprasza 
o składania ofert na wykonanie nadwozi sa- 
hochodow ych (ledroserii) wraz z wewnętrz= 
MI urządzeniem dla 30—40 kin objazdowych 
wozach samochodowych. 

W pierwszei kolejności w ustalonym termi 
je winno być wykonane 4—5 nadwozi (karo- 


B ski, 123 przy ul. 
El. 1w Zgierzu, ul. 


emi) samochodowych  wedluy ustalonego 
OTIS 
Bliższe informacje oraz zaznajomienie 


ię z ogólnymi waruikami wykonania robót g- 
Ez, niać można w Centralnym Zarządzie Kin 
pokój Nr 16). 
Żalakowane oferty z załączeniem proiektu 
* esdlakad z napisem „Oferta na nadwozia 
"kin objazdowych“, należy składać w Cen- 
ralnym Zarządzie Kin (m, Łódź, ul. Sienkie- 
jeza 33)lub nadsyłać pocztą. 
| Termin składania ofert ustala się 26 grud- 
a do godz. 10-ei. Otwarcie ofert 26 grudnia 
r. 0 godz: l2-ei. 
"Centralny Zarząd Kin zastrzega sobie pra 
wo wolnego wyboru oferenta albo unieważnie- 
Ha przetargu bez podania przyczyn Oraz po- 
i szenia jakichkolwiek odszkodowań. 


ZAKAZ PRZEROBU ZAROBKOWEGO 
W PRZEMYŚLE WŁÓKIENNICZYM 
DLA NAKŁADCÓW PRYWATNYCH 
ntralny Zarząd Przemysłu Włókiennicze- 
odaie do wiadomości: 

' myśl zarządzenia Ministerstwa Przemy- 
z dnia 14, 7. 1945 r, przerób zarobkowy 
nakfadców prywatnych w fabrykach, pod- 
ących Centralnemu Zarządowi Przemysłu 
Włókienniczezo — jest zakazany. 

Z dniem 30 listopada 1945 r. zostały mnie- 
¿nione wszelkie, dawniej wydane, a niewy- 
sstane, lub częściowo tylko wykorzysta- 
zezwolenia na przerób zarobkowy dla pry- 
Atnych nakladców. 

Wszelkie, w toku kontroli uiawnione su- 
e, półfabrykaty oraz gotowe wyroby, 
duiące się na terenie zakładów przemysSło- 
h, podiegłych CZWP Wł, a pochodzące z 
alnego przerobu zarobkowego, będą kon- 
ae na rzecz przemysłu włókienniczego. 
ćżnie od tego, winni naruszenia oboówią- 
zującego zakazu, będą pociągnięci do odpo- 
wiedzialności. 

+ Centralny Zarząd 

|. Przemysłu Wźókienniczego R. P. 
| Łódź. dnia 12 grudnia 1945 r. 


W 100 EG. OLEJKU DO MYDEŁ 
í h ZWYKŁYCH PO 500 ZŁ. 
| 


za 1 kg. sprzedamy, 
Piotrkowska Zaki. Chemiczne — Łódź, 
t Śródmiejska 22, tel. 200-32. 


bD u w i e 


ną Gwiazdkę w największym wyborze 
i joleca: 


HENRYK SANDBERG 


Łódź, Piotrkowska 161 


ty BORCJSTYMI e. 


| spółdzie Inia „REMONT“ 
Piotrkowska 38 — tel. 268-05 


i ` 
przyjmuje wszelkie roboty wchodzące | 
P w zakres budowy i remontów. 


WILEŃSKI TEATR ŁĄTEK 
Lódź, ul. Wigury 4/6 
gra bajkę „O Gwiazdce z Nieba” 


L aby Jagi 4. W grocie smoka. Tańce: 
miec diabła, 2. taniec zająca i krasnoludka, 

5. mazur, 4. menuet. 

i niedzielę 2 przedstawienia: o godz. 

ped południem i o 16 po południu, 


—— zm W. zk wi oai — radi - 
3 Ji © 4 


ecjalność: obuwie dziecinne, kapce i bu 


! W pałe Króla. 2. U diabła Rokity, 
Akty „A W pałacu Króla ARE zy! ZGUBIONO palcówikę, kartę rzemieślniczą, 


12]ły Józefy, Wola Zaradzyńska 31, 


. 4 GLOS RODOTNICZY 


———— 


Zmiana trasy tramwajowej 12115 


Nowa Inia tramwaiowa 


Podaje do wiadomości, że od poniedzialku 


tramwajowa Nr. 16, która biec będzie od Ko- 


dnia 17 grudnia rb. linia Nr. 12 1 '5 będą mia: |lei Obwodowej, Pabianicka, Plac Leonarda, 
iy zmienione dotychczasowe trasy, a mianowi- |Piotrkowską, Plac Wolności i spowrotem. 
cie: Linia Nr, 12 biec będzie od Dworcu Ka- Zmiany tras linii i wprowadzenie nowej 
liskiegu, Kopernika, Gdańską, Andrzeja, Piotr-.|linii zostaje zastosowane na skutek dłuższej 
kówską, Narutowicza, Armii i Ludow ej do Dwor- obserwacji, aby uprzystępnić publiczności prze- 
ca Fabrycznego, noszenia się z jednego krańca miasta na drugi. 
Linia Nr. 15 biec będzie od ul. Wojska W związku z brakiem węgla, a prżez to z 
Polskiego (Brzezińska Doły), Plac Koš- |oszczędnością prądu, zostają czasowo skaso- 
cielny, Nowomiejska, Plac Wołności, 1l Listo- |wane niektóre przystanki tramwajowe nato- 
pada, Gdańska, Żeromskiego, Radwańską, |miast przystanki sąsiadujące będą odpowied- 
Piotrkowską, Piac Leonarda, Rzęowską, Dąb- |nio przesunięte. 
rowska do Il wozowni. Przystanki skasowane będą przy następu: 
Ponad to zostaje wprowadzona nowa linia cych ulicach: 
przy ul. Wojska Polskiego (Brzezińska— Doły) — Aleje Cmentarne 
„ . Pomorskiej — Matejki 
„ Pomorskiej — Pilsudskięga 


il Listopada 
„  Srebrzyńskiej 


„i Piotrkowskiej (obok posesji Nr. 


Legionów 
Narutowicza 
„»— Narutowicza 


Zachodnia 
Włodzimierska 
Pląc Wolności 
— Pogonowskiego 
— Piłsudskiego 
— Sienkiewicza 


3) 


„ Przejazd — Sienkiewicza 
» Głównej — Sienkiewicza 
» Armii Czerwonej — Rüska 
$ Radwańskiej (obok posesji Nr. 51-3) 
Napiótkowskiego — Wandy 
Zdrowie — przy Pomniku i Ogrodzie Zooło- -gicznym, 


Co usłyszymy przez radio 


6.55 EE z W-wy. 815 Program na 
dzisiaj, 8.20 Komunikaty i ogłoszenia. 8.25 
Rezerwa. 8.30 Skrzynka poszitkiwania rodzin. 
8.45 Codzienny odcinek powieściowy: „Placów= 
ka** Bolesława Prusa. 9:00 Przerwa. 11.55 Ko- 
munikat meteorologiczny. 11.57 Transmisia z 
W-wy. 13.350 Przerwa. 14.30 Płyty. 15.00 Wia- 
domości z miasta į prowincji, 15.05 Czytamy 
gażety. 15.15 Rezerwa, 15.20 Przegląd wydaw- 
nictw w opr. Zygmunta Ościenia. 15.30 Audy- 
cja dla robotników: 1) Robotniczy przegląd ty- 
godniowy w opr. Lucjana Żaka, 2) Reportaż 


z otwarcia YMCA w opr. Aleksandry Witkow- 
skiej, 3) Płyty, 16.00 Transmisza z W-wy. 18,50 
Rozmaitości. 19.00 Transmisja z W-wy. 1915 
Twórczość Władysława Broniewskiego — szkic 
literacki Mariana Piechala. 19.50 Transmisja z 
W-wy. 21.30 Koncert życzeń. 22:00 Mozaika 
muzyczna w wyk. Jadwigi Paczewskiej i Julian 
Sztatler — piosenki, Franciszka Leszczyńska — 
akomp. oraz trio banjo Bronisława Hayna, 
22.30 Transmisia z W-wy. 23.00 Zakończenie 
audycji i Hymn do godz. 23,05. 


- ROG SA i CAREEWĘĆ ZA TORÓW RT 


FUBMREREGSONWW EA 


Wytworne 


upominki gwiazdkowe 


Bezgotówkowy obrót przelewowy FP. IK. ©. 


w majdogodniejszy sposób 
bezpłatnego przeprowadzania wzajemnych rozrachunków 


AMANSKSNSZABENSENZZAKEBZZUDACEZAWZAESZAGZZEZANAKSZNABNAGEEZNUZA 


poleca 


„WARYS” 


Łódź, Piotrkowska 37 


NOWO OTKWORZONY LORAL 


BAR STAROPOLSKI 


Łódź, róg Południowej i Piłsudskiego 


Zaprasza na śniadania, obiady i kolacje 
Ceny niskie 


m Kupno i sprzedaż (INNI 


RETTELMASZYNĘ — zczepiarkę, mną, na- 
wet uszkodzoną prywatnie kupię. Wólczań- 
ska 13. Dozorca, 


KSIĄŻKI wszelkiej treści we wszystkich 
językach kupuje księgarnia „Oświata, 
Piotrkowska 182. 

MASZYNY do szycia, pisania, liczenia, 
Kupno — sprzedaż i naprawa. Radwań._ 
ska 4-6. SĄ 
KUPUJEMY złon srebra w każdej ilości 


Płacimy najlepiej. Laboratorium Chemicz- 
ne Pl. Wolności 2 m. 2 Godz. 8—15. 


DO STOŁÓWER 30 litrowe garnki emalio- 


wane oraz miski do jedzenia można ku. 
pić, Łódź Rzgowska 3. 
SERZYPCE wysokowalrtościowe sprzedam 


Łódź, Sierakowskiego 22, m, 3. Dojazd tram 
wajami 8 RNS - | AS 


SPRZEDAM aparat fotograficzny 5-cio minu 
towy w komplecie oraz papier „Strada”. 
Wiadomość Napiórkowskiego 47, m. 28. 


FORTEPIAN sprzedam, Piotrkowska 86 m.4 


GALANTERIĘ — bieliznę korzystnie poleca 
Feliks Aszyk Łódź, Nowomiejska 5, tele_ 
ion 156-15. wim 


NA GWIAZDKĘ | wszyscy y zaopatrują : się w 
cukierki tylko firmy „Delicja*, Łódź, Że- 
romskiego 31, tel. 185-27. 


IMIĘ Zagużtone cckumenty [iMi] 


Adama Redy, Stryje Księże, gra. Bałucz. 
SRRADZIONO karię rozpoznawczą  Kukie- 
gm. Wi. 
| dzew. 


JS ZENI 


— Obfity bufet, wyborowa kuchnia 
Ceny niskie 


ZGUBIONO żalodukę Aali TR Ba Adolfa Wagnera, Pa- 
bianice, Kresowa 1. 

SKRADZIONO pałcówkę, kartę rejestr. RK 
U, kartę rejestr. wydano przez Zarząd 
Miejski, Henczki Mieczysława, Pabianice, 
Pułaskiego 4. 


ZGUBIONO kartę zameldowania Miller Jó- 
zefy, Pabianice, Kamienna 21-a. 


$. 12. 1945 r. skradziono portfel z dowo- 
dem osobistym („palcówką”) Emilii Wysz. 
nackiej i kartkami żywnościowemi Wysz- 
nackiej Emilii, Wysznackiego Henryka, Sol 
skiej Zofii, Solskiej Ireny, Wierońskiej He- 
leny — Łódź, Mostowa 59. u 
WEDER Urszuli skradziono kartkę węgloL 
wa, wizę, 3 fotografie i inne dowody, An. 
drzejąa 54/23. 

ZGUBIONO tymczasowy dowód  tożsamo- 
ści, przydział mieszkaniowy i spis mebli 
Kobi elskiej Marii, Napiórkowsślkiego 11/26. 
UNIEWAŻNIAM repatriacyin) kartę na naz- 
wisko Dulej Leokadia, Pelsztyńskiego 22, 


ZGUBIONO legitymację fabryczną, legit. 
zw. Zaw. kartki żywnościowe i punkty Ja 
błońskiej Weroniki, 

SKRADZIONO kartę rozpoznawczą, nomi. 
nację wyd. przez Zarząd Wojew. w Łodzi, 
dowód członkowski Zw, Kupców i Przemy 
słowców i odpisy remanentów  Szadkow- 
skiej Eugenii, Piotrkowska 101. 
ZGUBIONO palcówkę i akt ślubny  Biniek 
Marianny, oraz palcówki Tadeusza i Jad. 
wigi, Różana 4. 

ZGUBIONO palcówkę, kwit na 30 mtr. mą 
ki i dwa dowody tożsamości koni na naz- 
wisko Beška Zygmunta, Towiańskiego 22 
(Bałuty). Uprasza się o zwrot za wynagro- 
dzeniem. 


(nych, poszukuje od zaraz większa 


Nr 179 


TEJ 


oY 


Kina y 


„Polonia“ (Piotrkowska 67), „Tęcza“ (Piotr- D 
kowska 108) Wielki ilm o wielkim lotniku 
„Szałony lotnik”. „Wisła” (Przejazd 1), „Sty= 
lowy** (Kilińskicyo 123). Wspaniały film produ- 
kcii francuskiej „Jej pierwszy bal“. „Bałtyk“ 
(Narutowicza 20), „Gdynia” (Przejazd 3) Film 
polski „Strazhy”. „Włókuiar” (Zawadzka 161. 
piei“ (Legionów 214), Polski film sensacyjny 
„Tajemnica panny Brinx*. „Robotnik“ (Kiliń- 
skiego 178) Film produkcji radzieckiei „Na: |. 


jazd”. „Fatry“ (Sienkiewicza 40), „Przedwioś- 
nie” (Żeror: ‘kiego 74-76) Film produkcji ra- 
dzieckiej „Mściciele ludowi”. „Wolność“ (Na- 


piśrkowskiego 16), „Roma“ 
Sensacyjny film amerykański „Maly Tarzan”. 
„Zachęta” (Zuierska 26) Amerykański film ei 
gzotyczny „unga Din*. „Muza“ (Ruda Pabia- 
nicka Film produkcji angielsko-amerykańskiej 
„Weź serce me“ i 
Początek seansów: 


(Rzgowska 84) 


w dni powszednie o g. 


16, 18 i 20; w niedziele I swięta o godz. 14, 16. 
18 1 20. Kina: „Polonia*, „Wisla“, „Hel, „Bal 
tyk“, „Przedwiośnie“ i „Roma“ rozpoczynają 


seanse 6 pół godziny pí później. 
W SALI GEYERA 

w niedzielę dnia 16 bm o godz. 16 odbę- 
dzie się koncert zespołów Świetlicy Robotni- 
czej przy firmie „Geyer , W programie chóry, 
muzyka, soliści, recytacje, balet. Ceny miejsc od 
zł 5. Połowę zysku z koncertu przeznacza sej 
na rzecz Łódzkiej Rodziny Radiowej. Tegoż 
dnia o godz. 18.30 odegrana zostanie przez zę- 
spół sceniczny krotóchwila Brandona pt. „Ciot 
ka Karola. 


ZGUBIONO palcówkę ! karte do rejestracj. 
wojskowej, Janczaka Stanisława. 


UNIEWAŹNIAM zagubioną legitymację P. 
P.*R. Szwarc Renaty, p 


SKRADZIONO deklarację wierności wyd. 
przez Starostwo Grodzkie — Łódź na naz- 
wisko Faflik Łucji 


UNIEWAŻNIA się skradzione karty rozpo. 
znawcze Katarzyny i Ireny  Dziewulskiej, 
Rzgowska 164, 

UNIEWAŹŻNIAM dowód osobisty oraz no- 
minacje na kierownika Fabryki O. Karolf, 
wydaną na imię Janiak Heleny, przez Pol- 
ski Komitet Wyzwolenia Narodowego za 
Nr, 120 (L) 


ZGUBIONO książeczkę wojskową Nr. 411- 
299, zaświadczenie demobilizacyjne, za. 
świadczenie na medal, karty zaopatrzenia 
i umundurowania oraz dokumenty na osad 
nictwo na Zachodzie wyd. przez PUR w 
Szczecinku na nazwisko Lisowskiego Jana 
(sierżant) Uprasza się o zwrot dokumen- 
tów — Posterunek M. O. w Widawie, 


NADIN Różne  ([/NNKNNI 


julianaa aA a MZOE ŻY SEA 
RADIO — naprawy, przeróbki fachowo, 50- 
lidnie, K, Pietrzak. Łódż, Kilińskiego 86. 


PRACOWNIA Kołder i Bielizny, Janina Ka- 
balska Łódź Zawadzka 11. 

PRACOWNIA ortopedycznego obuwia 
li_go Listopada 19, w podwórzu, Cepowsk* 


RAPELUSZE damskie i męskie tasonuje, od- 
świeża przerabia pracownia kapeluszy. 
A. Stegner i S-ka, Łódź, Pomorska 4 (przy 
Placu Wolności). 


NAJMILSZYM  upominkiem gwiazdkowym 
fotografia wykonana w zakładzie fotogra. 
Jaer „A, Piotrowski” Łódź, Plac Wolno- 
ści. 6. 


ZWIĄZEK KUPCÓW w Łodzi zawiadamia 
— | zwi członków, że w niedzielę dnia 16 
grudnia 1945 r. o godz. 10-ej w. lokalu 
Związku odbędzie się ogólne zebranie 
członków sekcjispożywczej awśrodę dnia 
19 grudnia 1945 r, o godz. 19-ej ogólne ze 
branie członków sekcji włókienniczej (me 
trażowej, galanteryjnej i konfekcyjnej) U- 
prasza się wszystkich członków  powyż- 
szych sekcji o punktualne przybycie. 


MII Zaofiarowanie pracy TIIN 


DESTYLATORÓW - likierników _ samodziel- 
nych,  doświądczonych i wykwalifikowa_ 
wyt- 
wórnia wódek „gatunkowych. Oferty z ży: 
ciorysem i odpisami świadectw dotychcza 
sowej praktyki nadsyłać do Polskiej A- 
gmcji Prasowej, Kraków, Basztowa 15. 


PRZĄDKI wykwalifikowane na (obrącznia- 
ki) bawislnę, poszukuję f.ma Hirszberq : 
Birnbaum, ul. Wodna 23. 


UWAGA KSIĘGOWI! Sekcja Księgowych 
przy Związku Zawodowym Włókniarzy ma 
do obsadzenia kilka posad w poważnych 
przedsiębiorstwach. _ Zgłoszenia: Dom 
Związków Zawodowych ul. Strzelecka 2, 
pokój 208, od godz. 16.18, 


DO FABRYK ZEGARÓW na Śląsku poszu- 
kują: tokarzy, frezerów, stolarzy, ślusarzy, f 
narzędziowych. Warunki: mieszkanie, pen- 
sja i 50 proc, dodatku zapewnione. - Zgło_ 
szenia: Fabryka Zegarów, Łódź, Wigury 21 
od 9-12-ej. P 4 
POTRZEBNA gosposia samodzielna zaraz, 
Gdańska 33 m, 6, tel, 127-56 godz. od 14_16 

i 19-21_ej. 


UJEMNY Lekarze KNN 


Dr med. E. MIKULICZ 
lekarz_dentysta ze Lwowa, specjalista 
leczeniu chorób dziąseł i jamy ustnej. Zi 
wadzka 17. 


p anna PIED e Zk aL nazi å f 
CENY OG'OSZEŃ Drobae: za wyraz petitowy poza tekstem — 5 zł. Inne ogłoszenia: zs milimetr — szpaltę poza tekstem — zł 14, w tekscie — zi 21. — W mumerach ie 


dzielnych * smąterznych 50 procen’ drożej Alb, 


Red, ı Adm: Łódz Piotrkowska 686. Tel. 254-21, 


Wydawca; Woj Komitet PPE w Łodzi, Komitet kedakcyjny, brukarnia Żaki, Grai, Spoiazieju Wyd. „Książka 1-068050 


